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·ajeża~e zcldan ia. Partii 
polityki gospodarczej' i .społecznej na · Wsi w zakresie 

Referat tow. H. Minca na Plenum KC ~olskiej Partii Robotniczej 
na przeszkody zdawałoby się nie do przezwycięża • Ta ocena jest niewątpliwie slUszna! Nie-1 dokładnie uświadomiły sobie, jak przebiega 
nia.. Brakowało nam jakiegoś nieuchwytnego na- wątpliwie zastał zrob!ony wiel~i skok naprzód. P?dział klasowy na wsi. T:zeba, aby poję<;i~ 
pozór ogniw któreby w sposób żywy i przeko- Chodzi teraz 0 to żeby tego dorobku nie zmar- biednego, średniego chłopa i wyzyskiwacza wieJ 
nywujący świadczyło o nierozerwalnej łączno- nować żeby na ;odstawie doświadczenia pracy skiego, wiejskiego k~pital!s~y sta~ się jasne. 
ści rewolucyjnej teorii z rewolucyjną praktyką. .' . ni ci okresu któr mi- Jest to tym koniecznieJsze, ze bardzo czę. 
Czuliśmy to sami, czuł to nasz aktyw terenowy partyJneJ_ w tere e w ą.gu ' Y sto w tych sprawach w terenie panuje niezro-
t oto teraz życie rozwią'Zało ten trudny problem. nął od hpcowego do obecnego Plenum, sprecy- zumienie i wielki zamęt pojęciowy. 
Dokonany został jakiś skok, który wprawił w zowa.ć stanowisko partii w najważniejszych za.­
ruch setki umysłów, który zllllll!za. do myślenia. gadnienia.ch odczuwanych przez teren, jako nie-
1 formułowania, który wyzwolił wielkie zapasy zrozumiałe, względnie niedostatecznie jasne, 1 
energii twórczej naszych towarzyszy. Mamy wytknąć konkretne zadania partii w zakresie 
tu wiele błędnych ocen, dużo chodzenia poo· I polityki gospodarczej i społecznej na wsi. Cho­
macku, 11zuka.ni& nieistotnych przyczyn tegQ dzi teraz o to, żeby uniknąć bltdnych ocen, 
czy innego zja.wiska i fałszywych wniosków w chodzenia poomacku i fałszywych wniosków, 
wielu sprawach. ALE JESTEśMY PONAD które zawsze na początku powstają wtedy, kie­
WSZELKĄ WĄTPLIWOśO NA DOBREJ DRO· dy przetl partią staje nowe, wielkie, mało jesz-

Kogo uważamy za biedne­
go chłopa? 

Za biednego chłopa uważamy takiego gospo­
darza, który nie może wyżyć z własnego gospo­
darstwa, któremu nie wystarcza własna ziemia, 
własny inwentarz, i który musi zapożyczać się, 
popadać w zależność, prac<>wać na. obcych, po 
to, żeby nie umrzeć z głodu. DZE•'. , cze uświadomione zagadnienie. 

Oczywiście, że ta. biedota., której połC17enie 
jest najtrudniejsze, której poczucie krzywdy i 
wyzysku jest najgłębsze, a poczucie konieczno­

Na. wszY11tkich zebraniach, na ktOrycb. oma- ty wyzysku najemnej siły roboczej, fakty ol- ści zmiany obecnego położenia. najostrzejsze, 
ne były uchwały lipcowego Plenum i gdzie I brzymich haraczów, nakłatlanych na biedaków oczywiście, że ta BIEDOTA JE.ST NAJBLil!:­

wyst~powa-1 w tych czy innych postaciach wróg przy wypożyczaniu maszyn rolniczych i koni, SZA KLASIE ROBOTJiICZEJ', STANOWI JEJ' 

• na WSI 1. Zaga nienie walki klasowej 

klasowy i ulegający mu ludzie, wszędzie w ta-l ha.ra.czy za. wypożyczanie -maszyn, które bardzo BEZPOśREDNIĄ OPORĘ NA WSI. 
k_!ch wystąp~eniacll. czerwoną nicią przebijało często zostały po prostu wyszabrowane bez K 
się jedno twierdzeme: żadnych tytułów prawnych, fakty nie płacenia ogo uważamy za śred· 

„Na. wsi nie ma ka.pita.listów, nie ma wyzy- podatków i przerzucania ich ciężaru na biednych niego chłopa ? ~-
' skiwaczy, nie ma bogaczy i biednych - są tyl- i średnich chłopów, fakty opanowywania spół-

ko pra.cawict 1 nieroby". Znamy· skąd inąd te clzielń i wykorzystywania 8tanowisk w spół- Za średniego chłopa uważamy ta.kiego go­
twierdzenia z walk klasowych w mieście. Czyż dzielczości dla przechwytywania najcenniej- spodaq:a, który w zasadzie może wyżyć z wła­
kapita.liści i fabrykanci nie mówili tak ąamo, szych deficyt_owych towarów, dla niedopuszcza- ~nego gospodarstwa, z własnej ziemi, z własne­
czyż nie twierdzili, że do wszystkiego doszli nia nawozów sztucznych do biedoty, fakty prze go inwentarza. i który nie ucieka. się do wyzy­
własną pracą i wysiłkiem, bez wyzyskiwania i:hwytywania kredYtów przeznaczonych przez sku innych. Ten średni chłop jest ciągle i- sta.-

Uchwały lipcowego Plenum Komitetu Cen- innych 1 ie każdy ma te same możliwości co i Rząd dla. biednych i średnich chłopów, fakty le za.gro.żony, gdyt nieubłagane prawa rozwoju 
tra.lnego naszej partii odbiły się głośnym echem oni. lichwy picni~żnej, lichwy siewnej, fakty świa· elronomii:znego rujnują jego gospodarkę. Tylko 
na wsi. Postawione przez lipcowe Plenwn z ca- d „ '"' ,,..... · :-i.. • • • b . _nielicznym średnim chłopom ndaje si„\wzbogaeić 

Jasnym jest, że wszystkie te twierdzenia o om„go ~„ ""w"!feJJnego -OtHiPLema cen z oza po· i ' 
łą ostrością zagadnienie walki klasowej na. wsi, · · · · 1 h R d · przejść do rzędu wyzyskiwaczy wiejskich. 

braku kapitalistów na. wsi, o nieistnieniu po- mzeJ gra me usta onyc przez zą, itd. '\TT k .. 
pomocy biednym i średnim chłopom, ogranicze- n ię. szosc ich prędzej czy później ulega ruj-
tlie wzrostu wyzyskiwaczy wiejskich i zagad- działU klasowego, mają na. celu opóźnienie for- Wtedy, kiedy te fakty padały z imiennym nacji, a gospodarstwa Aredniorolne, , czy to np. 
nienie socjalistycznej -perspektywy, przebu- mowania. si~ świadomości, odrębności interesów podaniem wyzyskiwaczy, wtedy na. zebraniach poprzez klę!!ki żywiołowe, czy przez działy ro­
dowy wsi poprzez wszeehstrónny rozwój klasowych biednego i średniego chłopa., opóź- bogacze wiejscy spuszczali głowY, wtedy nie dz}nne, stają. się prędzej czy później gospodar-
spółiµielczości, uspołecznienia podstawowych nienie uświadomienia i zrozumienia żródeł krzy mieli co odpowiedzieć wobec racb.unku ciężkich Btwami małorolnymi. gospodarstwami biedoty. 
środków produkcji i likwidacja. elementów ka- wdy wyzysku, których on doznaje i uniemożli- win, wytaczanego przeciwko nim, wtedy pry- W warunkach Demokracji Ludowej Rząd 
pitali.stycznych na wsi - wszys'fko to znalazło wienie· przez to prowadzenia zwycięskiej i sku- skały jak bańka mydlana. wszystkie gadania o broni średniego chłopa, podnosi jego stan mate­
~zeroki odzew nie tylko wśród aktywu wiejskie- tecznej walki z tym wyzyskiem, przedlUżają.c tym, że nie ma na wsi kapitalistów, że nie ma Ifalny, hamuje proces jego degradacji, a.le po­
go naszej partii, nie tylko wśród aktywu sr., jak dlUgo się da, stan, kiedy .biedny i średni na wsi bogatych j biednych, że nie ma na wsi wstrzymać tego procesu całkowicie i" ostatecznie 
PSL, PPS, działaczy samopomocowych, działa- ·C'hłop prowadzony jest na pasku przez garstkę wyzysku. nie jest w stanie, dopóki trwa. na wsi wyzysk 
czy spółdzielczych, aktywistów oświatowych i wiejskich wyzyskiwaczy i ka.pita.listów. ' zadaniem naszej orga.niz~.cji partyjnej jest kapitalistyczny. 
td., a.le także w szerokich masach chłopskich. Na olbrzymiej większości zebrati., które mia- na. fali wielkiego poruszenia, które wywołały Dlatego średni chlop jest zainteresowany w u. 

Motna śmiało powiedzieć, że od czasu Re- ły miejsce po Plenum lipcoWYlll wyst:i,pienia na. wsi uchwały lipcowego Plenum - ni·e szczę- k 'd „ k k 1 w1 acJt wyzy~ · u apita istycznego na wsi, w :za. 
formy Rolnej tadne uchwały naszej partii nie wroga. klasowego o rzekomo klasowej jedności dzić wysiłków, by, budzić świadomość klasow"'- t · 

· b k k · a.li "' a.mowa.mu rozwoju kapitalistycznych elementów 
wywołały tak wielkiego zainteresowania i . tak "'.s1, o ra u a.pit 'stów i wyzysku, spotykały biedoty i średnich chlopów, by izolować od re- i wkroo-zeniu wsi na drogę socjalistyczmej przebu 
~ielkiej aktywności na._ wsi, jak właśnie uchwa się z m-0cnym i twardym oporem ze strony bied ~zty wsi wiejskich l>ogaczy i wyzyskiwaczy cłowy. Dlatego ŚREDNI CHŁOP JEST SOJUSZ-
ły naszego Plenum lipcowego. nych i średnich ehłopów. rozbijając kłamliwą. legendę o rzekomej jedn; ~ 

Zagadnienia walki klasowej na wsi i zagadnie Cytowano niezliczone fakty wyzysku upra- lici wsi. W tym celu trzeba, żeby pa.rtia, a w l'IIKIEM KLASY It.QBOTNICZEJ. 
nia socjalistycznej przebudowy rolnictwa były wianego przez bogaczy wiejskich na wsi. Fak- szczególności organizacj.) wiejskie 1 aktyw, (Da!s . . , 
F.ywo i gorą.co dyskutowane na tysiącznych ak- 11-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-mf-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111- 111- 1111

-
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- Z'f ciąg na str. 3-<:ieJ) 

tywach partyjnych powiatowych i gminnych, na CKW PPS • 1111~m1-111-1111-1111191111111 

~;t~~~:si:~. 1 :~!dn:~::!:a~:! ~~~0te~~ "\Vita po'\VrÓt tow. B~ B1·eruta 
gadnienia na.jważniejszym tematem dyskusji i 
rozmów w ś.rodowisku wiejskim. do czynne,· pracy p 1·t . 

Nic w tym dziwnego, gdyż po raz pierwszy . . . o I yczne1 .. 
zagadnienie wa.UU klasowej na wsi i dróg roz- ~ dmu .6 bm. odbyło się posiedzenie Pre-, i po dyskusji, powzięta została jednomyśinle 

1 
z denta R 

wojowych rolnictwa stanęło w sposób jasny, zyd1um Centralnego Komitetu Wykonawcze- następująca uchwala: ~e zeczypo~polit~j_ to~. _Bolesława 
zmuszający nie tylko do zastanowienia. się, ale go PPS, Komisji Politycznej CKW oraz Se· Prezydium Centralnego Komitetu W k B ~uta, do czynn~J i kierowniczeJ pracy w 
i do ustosunkowania się. Uchwa.ły Plenum lip- kreta.riatu Ge!1eralnego Partii, Przewodni- nawczego Polskiej Partii Socjalistyczne{ ;~ ~: :b ro;otw:czi:;m w. prze~ed~iu zjednoc~e­
cowego poruszyły wieś, wywołały wielki wzrost czyJ tow. Kazimierz Rusinek, zapoznaniu się z przebiegiem i wynikami ki du . ar .i as-! robotruczeJ za fakt wiei 
aktywności, rzuciły światło na wiele dotycb- Po zagajeniu obrad ~rzez Sek.retar~a .Ge· ob!a!1 Ple!Jum Komitetu Centralnego Pol· ej omosłoscf po~itycznej •. 
czas nieznanych bolączek życia wiejskiego, po':: nera\lpego PPS tow, Jozefa Cyrankiewicza sk1eJ Partii Robot>niczej, uznaje powrót Pre ~ł.ugoletni, wybitny udział w walce pol-
stawily w spos6b jasny cały szereg, dotąd nie- sk~eJ k~asy robotniczej, stałe 1 czynne współ 
~nanych zagadnień i problemów, ujawniły ca- p d b k , M dz.1ała.me w pracach nad jej zjednoczeniem, 
łą. głębokość różnic klasowych na wsi i całe r z e u r z q n a o n g r es I e w a r g a' t e Wielkie zasł~gi w wa.lee o Niepodległość l ro 
niebezpieczeństwo działalności wroga klasowego _ ~a w bu~owie Ludowego Państwa Polskiego, 

Olbrzymie znaczenie uchwa-ł Plenum lipco- B t • k' • k• d k . . Jako tworcy i Prezydenta Kra.jowej Rady 
wego czują wszyscy nasi towarzysze. Oto jak ry YJS ie zw1ąz 1 zawo owe szy UJą się do ataku Narodowej, a następnie pierwszego Prezy-
np. pisze o tym, w spra.wozdaniu do Komitetu . na rząd Attlee - Bevina d~nta Odrodzonej Rzeczypospolitej - czy. 
Centralnego jeden z Komitetów Wojewódzkich: LONDYN PAP W . . I . nią z osoby tow. Bolesława Bieruta symbol 

„Zastanawialiśmy się często w jaki sposób · · - poniedziałek rozpocz;ąl swym porządku dziennym starała się wyelimi przodownictwa klasy obotnlczej w I 
można wzbudzić w masach członkowskich wśród ?1 ę. w -~argate doroczny kongres brytyjski-eh nować wszysr.kie momen.ty polityki międzyM- · Niepodległość narodo.: i s · Ii wa ceb ~ 
aktywu partyjnego trwałe i rzeczywiste zaintere zw1ąz.kow zawo?owych, na który przybyło po rodowej_ i ograniczyć tegoroczne dyskusje !'a : jedności mas pracującich : o:~~ ~m, sym a 

nad ~O delegatow. . kongresie wylącrnie do zagadnień go spod 'r- . 1 0 u. 
sowa.nie dla zagadnień politycznych, ideowych i w el d l t k h ~ Pre dl CKW p S 
teoretycznych i wciąż nap'Ótykaliśmy_w praktyce : u e _ega· ?w na on9res wyraża ;;we czyc wewnętrzna - angielskich. Cały wys!lek . zy u;'ll -· p . wyrażając przeko-
--------------~-~-~-~r~o~w;z~a;~~o~w~a;n;•;e,~z=e~~ra:d:a~:~:o~w~n:a~=k:o:n~gresu w M~y ~n~~u i~ie~ ~audu, ~Y pntlo- na.mec~~ P~M4 rad~ ~d~e powtt~ na 

nac _de legatow, łe podniesienie zarobków ro· Kongres ie ZJedn_oczentowym · kandydaturę 
botn1c.zych Jest w tej chwili nięmożliwe. De- to.w. Bolesława Bieruta na przewodniczącego 
legaci _zwi~zków z<iwodowych zgadzają się. w Zje~oczonej Partii polsk~ej klasy robotni-Jedndlity front robotników francuskich 

zmusza rząd Schumana do ustępstw 
PARYŻ PAP. - Generalna Konfederacja z \1.'z.ros.tem drożymy w wysokości 3.000 fran­

Pracy (CGT) 'we Francji opublikowała komu- ków. Kierownfotwo CGT wzywa wszystk.:Ch 
nikat, w iktórym podk.reśla, że energiczna po· robotników, ażiiby wystąpili z żądaniami wobec 
stawa robotników i wzmagający się ru<.h ;e- swoich pracodawców wypłaceni-a 1tej różnicy. 
dn_ ośdowy klasy robotniczej Francji .żmus.:ł I Biuro C:~T ~lee~ kierownictwu ogólnej 11:on· 
rząd do ustępstw, którego pierwszym wyn:- federaq1 ~wiąz.ko~ zawodowych 1obotnik:Jw 
k1em jest przyznanie wyrównania 2.500 fr. do r~lny~, a~e?y zazą.dali od swoich prac Jriaw-. · . .. . I cow rowmez takie] kompensaty. Komunikat 
m1es 1 ęczne1 pell6Jl. Komunikat CGT zaznacza zapeWillia rówru·a.;, urz,..dniko' ' 
· d '· · tk" . . · = ,.., w o ewoun pona.r 
ie na"'", ze w~zys_ ie <>r.garuza_cie związków, C'iu 'w kh walce o wyrównanie neru;jj w :zwią . 
2awoC!owych zą<iaJą wvrownarua w zwidZktJ z.k•ł 'I ro6lll;;icą drożyz~ 

pewn.e1 m1erz f! 7 tym puThkt~tn wi-dienia ale czeJ. • ·). 
domaga ią się od r.ządu, aby wprowadził Ścisłą * • * 
~:~1t{~i:t~~~ i ograniczył dochody prywatny<"h Po posiedzeniu Komisja Polityczna CKW 

Wielu delegatów za.powiada ostrą krytykę 
rady !kongresu za zbyt słabe popierante inte­
resów r?botniczych i ui politykę, idącą na •!ę­
kę ka,pitahstom brytyjskim i mię.dzyna.rnd:>· 
wym. 

Jutro Wygtosić ma przemówienie m;n;s'.H 
go~podarki Cripps. Po jego przemówieniu ;nz 
pocznie się dyskusja i wielu delegat6w przy· 
gotowuje s i ę do ostrych k,rytyk polityk.i g:>s­
oc<iRtcz„ ; r?adu. 

PPS_ 'Y skladzie ttow. Józefa Cyrankiewicza, 
Raz1m1erza Rusinka, Henryka świątko-wskle 
go, ~skara Lange i Adama Rapackiego uda­
ła się do Prezydenta Rzeczypospolitej i ,Se­
~etarza Generalnego PPR tow. Bolesława 
B 1eru!a ~elem zakomunikowama mu treści 
POWyZSZCJ uchwały. 

. Tow. Bolesław. Bierut wyraził przedstawi. 
cielom PPS podz,i.ękowanie za zaufanie, któ­
rego dowodem Je.st uchwała Prezvd~um 
CKW PPS. • 

• 
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Kulisy wydarzeń 
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a te · ra y iejs iej b ej tor y zy 
lina. Inny czł .ek SED ,Ma tern oświadczył, I jedn · ć w ty o z zaprzestanie s..;elkie­
że SED pragnie nowych wyb'.lrów " Berlinie go. redzaju repr i, ~to owanych w zacho­
pod warunkiem, że prZJ wrócona zostanie dntch s łdorach Berlina. · _ 

eh 
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a • e .uzyskał 
votum zaufania 

PARYŻ PAP. We wtorek w godzinach wie 
czornych prem'.er Robert Schuman stanął 
przed Zgromadzeniem Narodowym, prze?sta 
w:ając s.klad no\\ ego rządu i precyzując Jego 
program. 

BERLIN PAP. Wydarzeniom z 6 września 
na terenie rady miejskiej Berlina niemiecka 
prasa demokratyczna poświęca wiele uwagi, 
wskazując na to, że istotną ich przyczyną 
było zwalanie posi~zenia rady miejskiej, ce 
Iem dokonania !)Statecznego rozłamu w łonie 
berlińskiej rady miejskiej. Chęć rozbicia ber 
lińskiej rady miejskiej w chwili toczących 
się obecn:e rozmów gubernatorów wojsko­
wych, wskazuje na zdecydowaną wolę reak­
cyjnych kół niemieckich niedopuszczenia do 
l)Siągnięcia porozumienia w spraWie Berl!na. 
Prasa postępowa podkreśl a, że robotnicy, któ 
rzy zgromadzili się wokół ratusza zachowy­
wali się spokojn!e, a mieli tylko zamiar dorę 
czyć członk')m rady miejskiej memoriał z po 
stulatami w .sprawie pomocy zimowej itd. 

JRk w ostatniej chwili dowiadujemy 
się, Zgromadzenie Narodowe odmówiło Schu 

Robotni~y Kanady przeciw imperialistom ~~owi votum ~ufania, większością d~ glo-

w · k d · niei o obronę nie~ależności -Kanady przed Czechosłowacja - Bułgaria 
cy ~~tó~;1 ~rz~~l n~1ą~~eś~ia:11e~~~!t wpływami imperialistów oraz podżegaczy wo podpisujq umowę- o ubezpieczeniach społecznych 

wykonawczy Postępowej Partii Robotni- jennych z Wall-Street. PRAGA PAP. Jak donosi agencja CTK 
czej Kanady ')głosił odezwę do wszystkich minister opieki społecznej Erba, udał się we pracujących. Odezwa wzywa robotników, by ~~mitet wykonawczy zwraca .się do robo: wt')rek do Sofii, gdzie podpisze czechosło-
się zjednoczyli dla walki o postęp, pokój. tmkow z apelem, by wstęp('wali w szeregi wacko-bułgarski układ o ubezpieczeniach 
demokrację i &ocjalizm. Komitet wykonaw- Postępowej Partii Robotniczej, która dąży d') społecznych. Min. Erban weźmie również 
czy wzywa .masy pr~cują~: KAnady do \~al- utworzema w Kanadzie rządu, wyrażającego I udział w uroczystośc.iach bułg~r;<kiego ś·wię-
ki o~ podwyzkę płac i obmzkę cen, jak row- interesy mas pracujących. ta narodowego w dmu 9 wrzesma. 

Na <konferencji prasowej członek rady 
miejskiej z ram'enia SED udzielił licznie ze 
branym dziennikarzom zagranicznym i nie­
mieckim wyjaśnień o rozwoju wypadków na 
terenie magiillratu, oświadczając m. in„ że 
przywódcy dbecnej większ-,ści magistratu 
prowadzą politykę rozłamową, podyktowaną 
obawą przed porozumieniem w sprawie Ber-

11--1111~1111-1111-1111.-1111-1111.-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-lł 

ló • I końsk · go mit:sa 
Państ a marshałfowsk'e n:e on dojść do porozu ~enia w s:ra ie 11odz!alu „1arów11 marshalllłwskich 

NOWY JORK PAP. - Korespondenci dz.len Pomiędzy pn;edstawiclelami Stanów Zjedno przedstawicieli krajów marshallowsk.kh zao-

Przed pogrzebem dr Benesza 
ników amerykańskich donoszą z Paryża, że w czonych a przedstawicielami krajów marshal- ponowała przeciwko temu projektowi i zda­
Europejskiej ~dzie Współpracy Gospodar- !owskich doszło do różnicy zda przede wszy niem korespondentów amerykańskich sprawa 
czej, zajmującej się asygnowaniem sum w ra stkim w sprawie kredytów dla Bizonii. Amery będzie musiała być rozstrzygnięta w drodze 
mach planu Marshalla, powstały nowe poważ- kanie zażądali, by kredyty te zostały zwięk- rokowań pomiędzy Waszyngtonem a rządami PRAGA PAP. - W środę 8 września cze- ne różnice zdań. szone do 100 milionów dolarów. Większość krajów zachodnio - europejskich. 

chosłowackie zgromadzenie narodowe odbę- Poza tym korespondent dziennika „New 
dzie w związku ze zgonem b. p.rezydenta Be- p b • • • z • k R d • k 1 York Times" podkreśla, że propozycje, uczy-
nesza IPO&iedzenie Ża.ł<ibne. Następnie nąd . rze 1eg zn1w w WIQZ u . a Zlec tm nione przez rząd amerykański niektórym kra· 
k6rpus dyplomatyczny i prezydium zgromą.!ze jom zachodnio _ europej~kim w Sj)rawie po· 
nia narodowego zrożą hold przed trumną b. MO~KWA PAP. ~ '('I całym :Z'.Viązku Ra-I U::yśinym uro'.12ajom. Szcz.egól~ie wyróżnia życzek, nie spotkały się z p1zychylnym przy-
prezydenta. dzie<:k1m kontynuu1e się prace zmwne, przy s:ę obszar dmepropetrowsk1, ktorego kołcho- jęciem. Administrator planu Ma~halla Hoff. 
Również w środę we wszystkich szkałuch czym na wielu obszarach akcję" zakończono zy i sowchozy przekazały państwu 3.574 pu- man oświadczył kilka tygodni temu, że rząd a-

czecho~ł-0wackich odbędą się akademie żalrb- terminowo. Na U.kr.ainie, .gdzie .wykon~o już dów zboża (57 tys. ton) ponad plan. merykańskl prowadzi pertra.ktacJ·e w sp:awie ne dla uczczenia pamięci b. prezydenta Bene- tegoroczny plan zmw, zbiera się obecme do- . 
sza . datkow-0 iróżne gatunki zbóż dzięki bardzo po- Dostawy Z!arna na punk.ty zsypu trwają. udz:elan.ia pożyczek z rządami francuskim, 
IH 111:n:1 nu1:1~111 ·11.rrn:1· 1T1n111 ·11n1::c.111u 1rn•nn11:1ui:1,n:11w1ri.rn rn rn11:Tr1111:nrr11:11e1i::mrrrn Równolegle ~ zbiorem urodzajów niemniej włoskim, bjYtyjs.kjm, duńskim, holenderskim, 

intensywnie prowadzi 9ię siewy ozimych. Pra norweskim i isl~dzkim. Dotychczas jedynie 
sa donosi, że w kołchozach obszaru moskiew . Islandia zgodziła się zaciągnąć pożyczkę, a in 
skiego zakończono 5 września siew ozi eh ne kraje są zdania, iż warunki ~płaty, p~opo-

ie n rzec" ;ezdzcom 
Wezwcxnie Ho-Chi-Minha do obrony kraju 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse 
donosi z Saigonu, że Ho-Chi-Minh ogłosił 
apel do ludn')Ści vietnamskiej, wzywając ją 
do "oporu przeciwko francuskiej polityce kolo 
nialnej w Indochinach i do waik1 zbrojnej. 

„Naród vietnamski - oświad.<:ZYł Ho-Chl-

Minh - musi p'.lłączyć §we wysiłki i wypę­
dzić z kraju kollaboracjonistów oraz wojska 
francuskie. Walka może się zako11czyć tylko 
wówczas, gdy ostatni żołnierz nieprzyjaciel­
ski opuści Vietnam i gdy m"lrionntkowy 
rząd będzie r·nwiązany". 

Plan zdla ienia gospodarczego Francji 
napotyka na coraz silniejszy opór opinii francuskiej 

BRUKSELA PAP. - Paryski korespondent t Koła blis1de francuskiego ministerstwa 
dziennika „Dermere Heure" pisze, że we fran spraw 2agran!cznych podkreślają, że zasada 
cuskich kolach politycznych przyjęto z wiei- odszkodowań jest jedną z podstaw francu-

skiej polityki wobec Niemiec. 
kim niezadowoleniem nowy projekt Hoffmana Amerykański iproje.'kt wstrzymania demon· 
dalszej rewizji programu odszkodowań nie- tażu - stwierdza dziennik - godzi be.zpo-
mieckich. średnio bezp?eczeństwu Francji. 
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Zabójstwo Waldemara ~lilcka 
- Ja nic nie uważam! - odpowiedział kształtu. ' 

natychmiast bardzo szybko Brzozowski - Teraz już się pan fabrykami nie za-
- Pytam i żądam jasnej odpowiedzi! chwyca? 

- Myśli pan, że będę obawiał się rzecz - O~ywiście, że już się nie zachwycam. 
nazywać po imieniu? Nie! Musimy od dziec To może zdarzyć się tylko dzieciom i tym, 
ka od tego właśnie rynsztoka, znosić licz- którzy w nich nie pracują. 
ne przykrości, być przeciw wszystkim. Dla- ' - Tak pan utrzymuje? - Dziwił się 
tego nie boję się odpowiedzieć na pańskie prokurator. 
pytanie - że tak, że uważam to za specjał- _ A tak. Co nam dają fabryki? Codzien-
ną krzywdę! . nie na ich sygnał zrywamy się ze swych 

- Dawno pracuJe pan w fabryce? legowisk, aby po niedbale zjedzonym śnia-
- Od piętnastego roku życia, to znaczy daniu bez wytchnienia pędzić do pracy. 

pełne dwadzieścia pięć lat. • Nad miastem wisi ciemny jeszcze poranek 
. -. Cały czas pracuje pan w tej samej prawie zawsze jak płachta mokrego lniane-

fmme? go pł6tna. Dzień jest bardzo ciężki. Nasze 
- Z małymi tylko przerwami cały czas. życie zmusza do wielkiego wysiłku ale nie 

Już ojciec zaczął w niej pracować i trady- daje żadnych perspektyw. ' 
ej!!; ciągnie. się tak, j~k w cz.worak~ch, ~d _ Czy pan aby się nie myli i czy aby 
ktory~h uciek:ł. ze ws1 do miasta, Jak się nie .:byt jednostronnie patrzy na położenie 
okazuJe naprozno. robotnika? - Zaperzony i czerwony z obu 

- Uważa pan, że zależność od dworu rzenia na twarzy próbował się przeciwsta­
zan1ienił jedyt?i~ na zależność od fabryki? wić poglądom Korca prokurator - Służy-

- Tak własme. cie cywilizacji, pełnicie szczytne zadania 
_ Czy rozmawiał pan na ten temat z wobec reszty społeczeństwa! 

Wieruckim? - Tak wmawiają w nas różni pochlebcy, 
_ Nigdy! - odpowiedział zdziwiony ale to ni~ jest prawda. Bardzo chętnie bę-

Kore - A dlaczego o to pytacie? dziemy się mieniać na los tej reszty spo-
- Bo rozwijał przed nami podobną zu- łeczeństwa, o której pan myśli. Mówi się 

pełnie teorię. rówruez, że jesteśmy współtwórcami der 
,....... Widocznie tak jest na prawdę. brobytu, kultury i narodowego dobra, ale 

' _ Myśli pan? co nam po tych wzniosłych słowach, skoro 
- Jestem pewny. Cale dzieciństwo roz- naprawdę jesteśmy...jedynie jedną z funkcji 

wijało się zresztą pod urokiem, i w z~leż- ogromnego procesu produkcji, którą kalku­
ności od fabryki. Z okna naszego m.iesz- luje się w konkretnych jej kosztach. Rzn­
kania widać było wyraźnie główny gmach towność tej produkcji wyznacza nam pła­
tej właśnie firmy, na terenie której znaj- ce, a więc warunki bytu. Dlatego prowa­
dujemy się teraz. Wieczorami zdawał się od d.2Jimy strajk, dlatego przecież ta zaciek­
licznych świateł elektrycznych gmach ten łość. 
puchnąć i potężnieć. Był kolosalny, większy - Mówi pan zaciekłość? 
od wszelkich zamków, które oglądaliśmy ~Tak się istotnie wyraziłem. 
w ksiażkach. a ba~zo podobny do nich z - Nienawidzi van chlebodawców? 

kultur, pn;y c:zym w wie~u wypadkach e- nowane przez Waszyngton, slj, zbyt niekorzy.st 
krocz.ono przewidziany plan zasiewów, ne. 

, 

Amerykańscy robotni y transporto , i 
przeciw kandydaturze Trumana i Dewey'a 

nikom państwowym walki strajkowej. NOWY JORK PAP. Komitet wyk')nawczy 
związku zawodowego transportowców, liczą­
cego 100 tysięcy członków przyjął rezolucję 

.Potępiającą kandydaturę Trumana craz kan• 
dydaturę Dewey'a. 

Rezolucja podkreśla, ~e hist')ria Ameryk.i 
nie zna człowieka, który tyle zła wyrządził 
r')botnikom co Truman i pr..>testuje przeciw 
ko prześladowaniu związków zawodowych 
za to, że walczą .') prawa robotników do 
strajku. Rezolucja przypomina ustawę, wyda 
ną w stanie New York, zabraniającą urzęd-

Jest to próbka tego, czego można oczeki­
wać w raz.ie zwycięstwa Trumana, lub De­
wey'a w wyborach. . Rez')lucja wyrazilll. ~al 

. z powodu popar~ia kandydatury T~~a 
przez komitet wykonawczy kongresu zW\flZ 
ków zawodowych. Komitet wykonawczy 
związku zawodowego transportowców wy­
stępuje przeciwko Dewey'owi za jego polity 
kę histefii wojennej oraz za chęć wprowa­
dzenia systemu policyjnego w Ameryce we­
dług wzoru, przeru.tawioneg'J przez Mundta. 

- Nienawidzę. I nie w kierunku fabryki, a pan Wierucki 
- Chociaż dają panu utrzymanie? przystanął, aby przywitać się ze swoim ró- A 
- Ja też praeuję na ich utrzymanie i to wieśnikiem, Jankiem Ekiertem. W 

o wiele lepsze niż moje. - Więc było to przed południem, przed-
Szybkie i zdecydowane odpowiedzi Kor- tern nie widział pan Wieruckiego ani razu? 

ca wprawiły w zakłopotanie prokuratora, - Nie wiedziałem nawet, źe przyjechał 
choć miał znaczną wprawę w prowadzeniu z Warszawy. Drugi raz zobaczyłem go w 
dochodzeń, kiedy sprawy nabierały znacze- fabryce w towarzystwie dyrektora Gliicka. 
nia polityczno-społecznego. Tym razem ca- Gdy po salwie, od której padła Dziunia Mi­
łe jego doświadczenie zawodziło, rozejrzał chalak, zbiegł na dół, przyłączyłem się do 
się też po kręgu siedzących za pomocą. z wyjścia z bramy, gdzie leżał trup dziewczy­
tego momentu skorzystał sędzia Nosek ny. 
aby badanie sprowadzić z terenu ogólnie - Wracaliście do domu razem? 
teoretycznego na konkretny teren wczoraj- - Pan Wierucki pomagał mi w zatamo-
szych wypadków. Dziwna zgodność nicktó- waniu krwi, zostałem bowiem raniony i 
rych poglądóV.: K?rca i Wieruckiego dużo ponieważ nie byłem pewny, czy kula nie 
~awal~ do i:iys!erua. Mogła być oczywiście, uszkodziła mi kości, prosiłem go o op1ekę. 
Jak wiele ZJaw1sk na świecie, najzupełniej Na szczęście rana moja nie okazała się 
p.-zypadkowa, ale z równym powodzeniem groźna. 
wynikać mogła z głębokiej i zasadniczej - Gdzie jest ta rana? 
dla spr d ' · d t ~wy ~owy wu swia ornych ego - Na lewym przedramieniu. Kula prze-
co czy~ą ludzi. . . szła w ten sposób, że jedynie zadrasnęła 

. - Kiedy spotkał pan Wreruck1ego po raz I głęboko same ciało. 
pierwszy? - zapytał.. - Może mi pan tę ranę, czy raczej choć-
~ Gdy ~dawałem się .do pracy na wczo- by opatrunek pokazać? 

raJszą ~1anę p~poh~dmow'.l: pan Andrzej _ Oczywiście. 
wychodził . !1~ ulicę l zeszhsmy się. p~~d Korc odwinął rękaw i pokazal dość nie-
bramą W!.Jscrową na wewnętrzym dz1edzm- dbale na przedramię nawinięty bandaż. Sę­
cu poseSJJ. . . dzia Nosek podszedł do Korca i dokładnie 

-:; Czy pamręta pan Jeszcze treść rozmo- obejrzał opatrunek. 
wy · M - · · . - Ręką poruszać może pan swobodnie ? 

- .meJWI~CeJ. Rozm?wa była ba.na~a. - zapytał obracając ostrożnie phedram": 
Pan Wierucki pytał mme przy pow1tamu, w lewo i prawo. 
co słychać. Tak rozmawiają z sobą wszyscy - Boli? 
najzupełniej obojętni sobie ludzie. - Nie. 

- Niczego więcej pan sobie nie przypo- - Może pan poruszyć nią energicz:ll;oj? 
mina? - Oczywiście. 

- Nie wiem już z jakiej okazji, ale roz- - To proszę wstać i otworzyć tą samą 
mowa zeszła na dyrektora Waldemara ręką drzwi. · 
GHi::ka. , . Korc wstał nieco zdziwiony całą tą pro-
.- ~srue. I co takiego pan wtedy po- pozycją, ale nie oponując podszedł do wyj-

w1edział? . . . . . ścia, uchwycił klamkę lewą ręką, przekrę-
. Kar~ z ruep~koJe~ spo~rzał na ~1er~c- cił _ją, syknął z bólu, lecz drzwi otworzył i 

kiego 1 wyrazrue oeiągał się z odpow1edz1ą. wrocił na swoje miejsce. 
- Mówiłem coś o jego niemoralnym ży- - Pr~zę ! .- Powiedział sędzia Nosek 

,ciu. - Odpowiedział wreszcie. i pokazał na podłodze kilka kropel świeżej 
- I na tym rozmowa się urwała? krwi 
-Tak. Na tym. Poszedłem dość śniesz- (D. c .n:\ 



Bi·eiace zC.dania Parti_· 
zakresie Polityki go$podarczej i społecznej na wsi 
Referat tow. H. Minca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Trzeba sobie jednak zdawać sprawę z tego, że 
średni chłop, dzięki swojej sytuacji i;ospodarczej, 
znacznie bart;lzicj podlega wahaniom n,iż biedota 
wiejska, i znacznie bardziej może ulegać wpły· 
'mm "''jskiego kapitalisty, wyzyskiwacza. Walka 
o średniego chłopa, o wyrwcnie go spod wpływu 
wyz~·skiwaczv, o utrwalenie jęo s;,;mzu z kl~s1 
robotniczą jest pod3tawową częścią walki kla­
sowej wsi. 

Kog-o uważamy za kapi­
talistę wiejskiego? 

Za kapitalistę wiej~kiego uważamy tei;o, kto w 
ten czy inny sposób, w tej czy innej formie żyje 
z wyzysku innych chłopów, żyje z ich pracy. 

Widzimy więc, że kryterium podział-i klasowe 
go na wsi nie opiera się tylko na ziemi, ani tyl­
ko na posiadanych hektarach. Moina mieć tych 
hektarów sporo, naprz~·kład przy licznej rodzinie 
i nie żyć z wyzysku ludzkiej pracy. l\lożna naod­
"'ót, mieć tych heh"'larów stosunkowo n•riej, a 
być wyzyskhaczem, wiej~kim kc.pitafotą . Nie na 
leży też mechanicznie uważać, że wszelkie zatrud 
nienie siły najemnej decyduje o zaliczeniu danego 
gospodarstwa do grupy wiejskich kapitalistów, 
\\-yzyskiwaczy. 

Jest wiele gosrod.irstw, 1..tóre rlorywczo np. w 
okresie żniw, korzysta.ją z pomocy siły najemnej 
np . rn ' n1 cle,i ro:J,;nie .i ~nsnodar · t"a te h;-o1ai­
mniej nie są gospodaratwami kapitalistycznymi. 
Nie należy też uważać za kapitalistę ,. iejskieg.o 
każclegl), komu się trochę lepiej powodzi, kto 
trochę lepiej żyje, kto osiągnął pe""l.tą zamoż· 
ność. 

Byłoby ciężkim hł0clem, który by wyszedł na 
r~kę tylko ,„·iriskim kapitaliHom, gdyby niesłusz I 
nie z;tlii;zać do nich średnich gospodarzy. 

kretnie, bieżąco, codziennie. ograniczać wzrost i I tr;ymają w tym roku ponad 13-cie miliardów 
wyzysk kapitalistów wiejskich? złotych kredytów. Podkreśl~m, ż_e chodzi tu o 

Jak należy wszechstronnie pomagać biednym i kredyty dla gospodarstw _ mdywidualn_ych. bSu-
• · ? ma ta może i powinna byc kreślona. Jako a.r-
sredmm chłopom. . W i t · eh rzg.du ta olbrzym!~ 

k J k . d · · ·· · d . d . . ? dzo powazna. n encja "' on- a ie są za ama naszej partu w tej zie zrn1e. ' suma 13.stu miliardów przeznaczona jest dla 

zali wszechstronnej pomocy olbrzymiej większoŚ· 
ri wsi, nie bylibyśmy tym, czym jesteśmy, n.ie by 
łibyśmf Polską Partią Robotniczą, kierowniczką 
i obrońcą mas pracujących miast i wsi. · 

Jak należy w czynach a nie w słowach, 

2 C d k
• k d biednej i średniej cz~ści wsi. W intencjach eny Po at I re Yty Rządu nie leży zasilenie kredytM?li gospodarstw 

• ' ' kapitalistów wiejskich, żyjących z wyzysku pra 

Obecny rok jest rokiem dobrego urodzaju. 
Przed wojną zwykle w takich latach 'Ceny zboża 
spadały na łeb na szyję i chłop zamiait być wyna 
grodzonym za swą cii;:żką pracę, naodwrót, pono· 
eił ciężkie str::ty przez zniżkę cen, a urodzaj 
z błogosławieństwa przemieniał .się dlań w klę­
skę. · 

Gdybyemy nie mieli 'państwa Demokracji I.u­
dowej, gdybyśmy nie mieli u steru władzy rządu 
robotniczo · chłopskiego, niewątpliwie tak stało­
by się i w tym rqku. Każdy &wiadomy chłop wie, 
że przy obecnym urodzaju bez zapobiegawczej 
akcii rządu ce!l1l żyta wyniosłaby za kwintal mo· 
że 1.500 zł., a mnże 1.200 zł„ ale napewno nie po· 
naci 2.000 zł. iak płaci obecnie rząd. Z punktu 
"idzenia bieżącego dnia, przy krótkowzrocznej 
polityce, rz~dowi byłolJy na;iewno wygodnie ob· 
niżyć cenę zbóź i zaoszczędzić przez to wif'le 
'\\--ydatków łożonydt na zaopatrzenie miast. Ro­
botnicy w mieście też pewnie woleliby pładć 
mniej za chleb. Ale i rząd i robotnicy w mieście 
rozumieją, że taka polit)ka uderzyłaby ciężko w 
wieś, biednych i iiredn;ch chłopów, byłaby sprzecz 
nP. z sojuszem robotniczo • chłopskim, poderwa· 
laby opłacalność produkcji zbożowej i przez to 
obróciłaby się przeciwko interesom państwa i 
klasy robotniczej. 

cują.cych chłopów. Gdyby ta olbrzymia suma 
lityka wyrażająca się nie w słowach, a w czynach, :IJl:cie miliardów w praktyce doszła do bied­
polityka, wyrażająca się w grubych miliardach nych i średnich chłopów zgodnie z intencja.mi 
różnicy między sumami, które otrzymuje wieś za Rządu, stanowiłaby ona dla nich bardzo wielką, 
zboże przy cenach rz1tdowych, a które otrzymała· . ba.rdzo wydatną pomoc. . 
by przy cenach wynikających z wolnej gry sił ryn : W praktyce takd jednak me jest. W.dlprz~=~-
1. I b · .. • · . l żajacej części kre yt:y przeznaczone a -"°':yc l ez mt~~rnncJi panstw~. J~ si.ę za.cho- nych i średnitlt chłopów, trafiają do rąk wiej-
wu!ą b~gacze wic~scy w~b~c tej ·poli~yk1 .r~ą~u? skich wyzyskiwaczy. Nie rzadko zdarza się na-
0111, ktorzy tak wiele mow1ą o tym, ze wies jest wet, że bogaty chłop zaciąga pożyczkę z ban­
j!'dnolita, że nie ma na wsi podziałów klasowych, ku poto, n h;v uz.v~kać środki il la w;vpożycz~nia 
Żf' nie ma na wsi kapitalistów i wyzysku kapita· średnim i biednym chłopom pieniędzy, na llch­
talistycznego oni, którzy są przecież również pro wiarskich warunkach. Dzieje się tak, dzięki te­
c!ucentami zboża, zdawałoby się, powinni tę po· I mu, że na.sz aparat bankowy ·nie działa jeszcze 
li tykę popierać! Tymczasem rzecz w praktyce ma f w tej dziedzinie w. myśl intencji R~ądu i . nie 
· ł· · . . . . . . , ' przeprowadza w pohtyce kredytowama wsi zad-

Bf znpe .ue odwrotnie. Jezeh me wsz) sq, to du-1 - . i i kr dvtowego. Idzie on po · ·1 „ b · · k" h . k 1 • nego zrozn cowan a e . 
za 1 o.s.c ogac.zy ';· i~jS ·1c. stara ~'.ę. s~e u owac 1 linii przedwojennych wiejskich kapitalistów ja.-
na zmzkę zboza, s1i;c pamkę, obmzac Jego cenę, I ko lepszych. bardzie! wypłac~nych klientów. 
poto żeby zboże skupować i sprzeciawać je póź· 1· Dotychczasowe przepisy bankowo najcz~ 
niej spółflzielniom czy raństwu, zagarniając róż. ściej wymagają podpisów dwóch żyrant. ów dla 
nicę cen do kieszf'ni. uzyskania pożyczki. Oczywiście. biednemu i 

Tak w praktyre wygląda, w tej kardynalnej 

1 

średniemu chłopu b~rdzo trudn? ~yskać takie 
dla interesów wsi sprawie działalnóść bogaezy poilpiR:V, a -wtcdv, kiedy uzy~ku.1e Je od hogaeza 

· · k" h · ' · wiejskiego uzależnia się od niego j:iszcze bar-
wie.js. idr , liob~u~me. szermujących hasłem rzeko- li dziej. Ten' st~n rzeczy musi by~ w najbliższym 
me1 Je no tosci wsi. . ~" ba dkł•dania i przewlekania sprawy 

R . . d . . „ , cz~.- 1e ~z o ~ 
zecz Jasna, ze za amem nasiej partu w tyc.1 radvkalnie zmieniony. 

warunkach jest mobilizowanie masy biednych i I At1arat bankowy musi przyjąć jali:o wyrdne 
średnich chłopów przech• ko wiejskim bogaczom· l kategoryczne z:idanie, przeprowadzenie poli­
spekulantom, dla 1»:zecinania w zarodku wszel· i tyki klasowego zró:inicowania w akcji kredyto­
kich pról:; spekulacji na zniżkę cen zboża, dla u- wej dla ws!. Dotychczasowy sy~tem zabezpie­

Dlatego robotnicy w mieście zgodzili się, a rząd trzymania· w pdni i całl:owicie rzQdowej polityki czenia. kredytów przez dwóch zyrant~w musi 
k k · d 1· k d h · l" k' d I · . . . ' być zastą.uiony innym systemem. ułatwiającym, onse went111e przeprowa za po ity ę o rei, c·en, po ity 1 o 1reJ, o::iłacalnej 1 st;iłej C!'ay, po· . t 'a . . skan· e biednemu i śred 
"tal · ł l · · b · Ot 1 l ' t ki . . I . k . dl b n. me u rn ma HJ.P.Vm nzv i " eJ, op aca neJ ceny na z oze. o rea na po- 1 y .m~iącej. na c~ u opie ę 1 pomoc a ied- nie!"ln chlop;t ·kredytów. 

Czego się najbardziej boi lityka pomocy biednym i średnim .chłopom, po· nego i sred111ego c.1łopstwa. w ramach planowej, ogólnej reorganizacji 

wiejski kapitalista? p d t k t . F d o d . hanków mu~i 7.o~t:ić zmiPnion;v ogńln;v system 
Ocz~·wiHe najbardziej boi się h;olacji, wyod- o a e grun owy I tnt usz szc-zę zan1a fi_nan~owani~ roln~c~wa. w. ramach tej reorga-

p ·d · d d · · „ d · d 'ł d . . . l mzac1i nalezne miejsce winny otrzy'mać spół-ręhnienia go od rcsztv wsi. Nie trze Iła więc, nir. d . ~zeJ zmd ytkt~ra~ Jokza · ~nd naszej lp~rtu w zie· I z1 o o Jej. rurny, ecz ma na celu ograniczenie I dziel~ie kredytowe. 
wolno iść mu na rękę, przełam_rwać tę izolację z1~1~ po ~ owej: a . wia omo ro n~ctwo u nas · wzros~u kap1t~listó.w wiejskich i ich zysków. Te Mnsimy samokrytycznie 'stwierdzić, że fakt 
przez niesłuszne medu,niczne zaliczanie do wy· Qbc1ązone jes.t .z jednej ctrony podatkiem 11runto· funkcje ogramczama spełnia mięcizy innrmi poda I istnienia finansowa.nia rolnictwa, przy którym 
z-:·skiwaczy wiejskich części średnich gospodarzy. wym, z drugiej strony t. zw. Funduszem Os~czę· tek gruntowy i Fundusz Oszczędzania i słusznym ?.naci:ne sumy, wiclk\e miliardy zamiast do rąk 
'\\idzimy więc, że dzieli<' należy chłopów na hie- dzania, przyczym biedni chłopi nie płacą Fundu· i sprawiedliwym jest, że wła!inie tę funkcję speł- hiednych i średnich chłopów idą do rąk boga-
dnych, średnich z jednej strony. a wyzyskiwarzy bZU Oszczędzania. nia. / czy wiejskich. że fakt takiego stanu rzeczy 
z drugiej strony. Nie wedłn!l jakirhś posLczegól- Stopa Funduszu Oszczędzania została ostatni B g · · t d k k lhviadczy w dużym stopniu o naszej niczarad· 

znacznie odw-ż zona , 0 a~ze · wiejscy częs 0 po nos_zą rzy 0 ! ności i braku ener.11:ii. 
nych, mechanicznych kryteriów, a według cechy "p , s. · . _ ? rze}rnmej. ~ieo.płacalnośc~ gospoda;k1_ przy obec~ TEN STAN RZ'BCZ :MUSI BYO JAK 
najbardziej is~otnej i podstawowej, według tego Dl~rze„o nastąpiła t~ po~l;vyzl,a. . . • nym obc1ązcnm. Opowiada.n? m1, jak na taki NA-TSZYBCIEJ RADYKALNIE ZMIENIONY. 
czy żyją oni z wyzysku pracy innych, czy też nie. Kazdy gospodarz wte, ze oszczędzac mozna 1 f~łs~r alarm dał ~łuszną .1 rtruzg;ocącą odpo- · Zadaniem p3 rti.i w te>:enie będzie w oparciu 
Ten nodział wydawać się moi.e w teorii trnciny należy wtedy przede ws:r.ystkim, kiedy wypada wie na pewnym ze ramu Jeden biedny chłop: c zmieniony syst""'l finansowania rolnictwn i 
i skomplikowany, ale w praktyce 11ape1vt10 tak rok z dnżymi wpływami i ciużymi dochodami. Co „SKOJtO MóWISZ, ŻE C[ SIĘ G0$PODAR- neroką. al<tywnn~ć mnR hirrlnyeh i ~rednirh 
źle nie będzie. Nie ulega wątpliwości, że jeżeli jest słuszne c:lla oczczędności indywidualnych, Y"..A. N]E OPŁACA. TO ODDAJ MI TWOJĄ chłonów, pilnować . .ABY POTOK KREDYTóW 
t!' sprawy jasno : wyraźnie wytłumaczyć masie jest także słuszne dla oszczędi10ści zbiorowych. ZIEMIĘ, A JA JUŻ Z NIEJ ZAPŁACĘ I PO- SZP.DJ', 7-f}ODNTE Z :ENTENCJAMI R.ZĄDU, 
chłopskiej, to ona sama u siebie w terenie, w W roku wyjątkowo Lobre;;o urodzaju, dużych DATEK I PRZYMUSOWĄ OSZCZĘDNOść". ABY Fn'.rOK .foCR. ~DY'l't'i\V Z<\SJL'\l', I OŻY· 
6WOJ.ej' gminie, w swo.'eJ· 1!„romadzie, w swoj'ej' wsi wpływów i. dużyrh dochodów stopa przymusowi'· N" t b d d· ć . t f t I WIAJJ GOS"D0Tl"R'3TWA DROBNYCH I śRE· . . . . . . . . ie rze a o awa. , ze na ę o er ę przy. 1 DNICH CHŁOPóW. 
najlepiej potrafi pr,errowadzić ten podział, z :i:o oszczę'1za111a mozr 1 powmna bye pocl111es1 ~ na. chylna odpowiedź ze strony bogacza wiejskiego 
"iększą ici słośri!! i dokłacinośrią, niż by to po· B) ć może, że w innych latach, gdyby warunki me nastą.piła. Zadaniem organiiac.Ji partyjnej I 3 O~rodł'\i m.a:szynOVTe 
trafił przeprowadzić niei'eden ekonomista, czy sta klimatyczne okazały się gorszf, sto::ia przymuso- jest przypilnować, aby przewidir.iane przez pra-1 .._ • -

· · · : · - l · ś · tyt łu d •k Ośrodki mMz:vnowe sa u nas rzeczą nową. tystyk. wego oszczędzama znow będzie ob111zona. wo na e.zno Cl z u po a. u gruntowego i p ł . ·d li b . h i . 
• · · cli 'h h _.] przymusowej oszczędności zostały w pełni i w owsta y one me awno, cz a ic wypoi;aze-Czemu zależy nam tak bardzo na przeprowa- Rzecz Jasna, ze .a na.1 ogatszyc gospounrstw, . . . . . . nie sa. jeszcze nieznarzne. stan organizacji sła-

(lzeru·u podziału k!ao· owego na "s1', i1a w,_,izolowa· rlla gosIJodarstw kapitali ·•tów wiejskich, łączne terjm~me wpl?.ltou~. Za1hnk_1icmforłganizacj1 partyj by We~łn,,. ""n"'"h Mini$""rstwa Rolnictwa i 
" • • • • 1 • '.'.le jest zwa czac wszys e a sz:vwe alarmy o · · · " ' "" " - • . "· . 

niu, wrodr1"hnieniu od reszty wsi wiejskich ho· obc1ązeme z tytułu por,atku gruntowego i pny· lZekomej nieopłacalności gospoda~k· . ł m ~ Refnrm Rolnych na dztP.ń 1. 8. 48 r. hczba o-
gaczy, wiejskich kapitalistó~v? musowego oszcz~dzania wypada dość wysoko, ale oparcin '0 aktywność szer~l:ich ma~ ~ie~n;~h ~ środków zori:anizowanych wynosiła 1110, a _li-

Nasza partia stawi'! przed sobą jako program, nigdzie nie jest ono tak kalkulowane, żeby unie- f.rednich chłopów, wszelkill próby sabotażu po- rzba tral•toTOW w tyc~ ośrodkach 1084. W cia,­
rniesienic wszelkirgo wyzysku, usunięcie wszyst· możliwiało prowadzenie gospodarki, żeby prowa- datkowego ze strony wiejskich kapitalistów. I gu roku Państwo będzie w st:inie prawdopodob-

1 nie przydzielić o~roclkom około 800 tra.ktorów 
kich elementów kapitalistycznych 7. naszej J!:.0· Uła1· dla s'redn1·ch gospodarst oraz znaczna liczbę m:iszyn rolniczych. Da to 
Fpo<larki . .Stawiająr. przed sobą ten cel - NASZA Jrlł · W możność zn3czncgo rozszerzenia sieci ośrodków 
PARTIA, RZECZ JAS1 ' A, DĄŻY DO 7~IESIE- Trzeba jednak p::mtętać, że przymusowym I ną ściągnięte należnJści podatkowe od bogaczy i WJt.bogacer>t:i ich w inwrntarz maszynowy. 
, ' IA WYZYSKU KAPITALISTYCZNEGO NIE oszcz~dzaniem objęci są nie tylko wiejscy ka- wiejskich. tym szerzej bęrl:i. mogły być stoso- · Poto j~r'ł.nak aby cśrortki maszynowe speł­
'IYLKO w :rtUEś':IE ALE ~ NA WSI. I pitaliści, ale także i średni rhłopi. Dla średnich wane ulgi z tytułu przymusowych oszrzędności niły swą rclę, trz~b:i. mele zmienić w ich orga-

Jako partia marksi<towska wiemy, że Jikwitłacja chłopów w poszczP.gólnych wyp,dkach obciąże- w~ stosunku do gospodarstw śrndnich. Zadaniem 11izacii. Trzeba prz~11nać, że przy organiz11cji 
k · li · · · k' I . 1 kl T · t nie może się okazać zbyt wysokim. Tyczy to naszej partii jest w onarciu o aktywność mas ośrodków maszynowych popełniono wiele błę· 

aplla stow wiejs. ic 1' Ja rn asy, ~oz ~wa Je~ I zwłaszcza grup podatników o przychodowości iod freclmch i biednych chłopów stworzenie takich dów. 
tylko na poclstawn masowego uspołclziekzema ,. EO - 80 kwinta.li żyta. Przepisy o przymuso- warunków pracy aparatu podatkowego, a zwła· Twonar ośrnrłki maRZ~'nowe 'Przy gminnych 
wsi, masowego ohjęcia wsi zespołową gospodarką, wym oszczędzani•t przewiduj;i. możliwość stó5o- szcza komisji podatkowych, ażeby każde poda- '-'t>:'iłd?.ielni?ch. oddaliśmy faktycznie kierownic­
to zaś jest możliwe t) lko w rezultacie długotrwa- j wania indywidualnych ulg. Zdaniem naszej par- nie o nlgi było lndywirlnalnie, skrupulatnie i two t~·ch c•rodków arlminis~rncyjnemu apa.rato­
lego proresu, dlateGo sti: wianie przed sf'hą jako tii ulgi te na.leży dość szeroko stosować w sto- $ciśle bad:tne. aby rtecyzja l1yła wydana słusz- wi spółdzieM. nie d~iąc żadne.I podstawy dla 
hez;:io&redniego zadania, dziś czy w najbliż~zych ~unku de średnich gospodarstw, zwłaszcza o nie i sprawiedliwie po pełnym zbadaniu svtu- kont::olt pr~cy ośrodka pnez na.fbardziej zain- , 
fo'ach, lilPddacji elementów kapitalistycznych na prz;vchodowości od 60 - 80 kwintali, jak rów- acji danego gospodarstwa,, ABY PEŁNĄ NA- ' teresowa.nvch. małorolnych i średniorolnych 
wsi byłoby zwykłym awanturnictwem. nież w stosunku do gospodarstw średnich nie I,EżNOść P!,ACIŁ TEN. KTO MOżE I PO-! chłopów. Z drugiej strony, przez fakt ustale-

w pełni jeszcze zagospodarowa.nych na Ziemia.eh I WIN/EN PŁACić, A UL<H OTRZYMYWAŁ · nia jednobte.1 cen:v przy użytkowaniu masźyn, 

Jakl•emU Więc Celowi służy Odzyskanych. Im pełniej 1 im wcześniej zosta- TEN, KTO NA NIE ZASŁUGU,T:Ę:. nie stworz:vliśmy żadnej tamy dla sprzecznego • k • dl b• d • • „ • " intenc.iami rz~du, n~:vtkowania i wykorzysty-
proklamowana przez PPR W 1ę sze u)a1 a te oty w1e„sk1e~ wani:i ośroctka. maszynriwego przez bogacza 

k I• "" " v.icjsl~ięgo. Vv ten sposób praca ośrodków ma-walk.a z apiia istami Uważ;im za stosowne wystąpić tu w imieniu jemy z. tym wnioskiem ni_e d~atego, ŻP_h.v.Państwo szy'Il'lWych w wieln wypadkach, zamia~t służyć wiejskimi.? Biura Politycznego z jeszcze ,Jedną propozycją. nasze .me_ potrzebowało p~em~<.lz~. Wiecie dosko- 1 w walce z ~zyskiem na wsi, ułatwiała. boga-
Ż w sprawie naszego systemu podatkowego. Jeżeli llal~, ze Jest na od~ót, ze p1emędzy w _naszym r.zowi ten wyzysk. Nie rzadkie są WJT!ladki, kie-

Odpowiadamy na to: CHCEMY, MO EMY Komitet Centralny, się v.godzi. to nasi ministro- kra.Ju, tak bardzo zmszczonym . przez woJnę, po-1 dy bogacz wiejski korzysta z traktora znajd u· 
\' MUSIMY OGRANICZAĆ WZROS't ELEMEN- wie postawiliby taki wniosek w rządzie. trzeb~ nam. bardzo, ale po p1c.rwsze - sh1sz- jacego sie w ośrodku maszynowym a własną 
l'óW KAPITALISTYCZNYCH NA WSI, OGRA- Mamy w Polące około 900 tysięcy gospo- ~.ym J~St, azeby Pailst~v_o '!ł swe_j polity~e obcią-, sile poci~gową., konie czy nawet traktor, wy­
~ICZYć ICH BOGACENIE SJĘ:, OGRA ICZYć cla.rstw najbiedniejszych o przychodowości po- l'eń fmans?wy~h'. mozhw1e najbardziej oszczę- pożycza n gruby haracz biednemu i śra1nio-
1CH Wl ZYS!< W ~TOSUNKU DO RESZTY nlż2j 10-ciu kwintali. . Gospodarstwa te już dzało _najbiedmeJszych. ~0. drugie - właśnie i rolnemu chłopu. Z tvm stanem rzeczy trzeba 
CHŁOPóW, A PRZEZ TO SAMO POMóC OL- pierwszą ratę · podatku gruntowego zapłaciły. f~kt'. ze w tym r?ku ?bc1ą.zan_iy wydatniej ka- I skończyć - in11czej ośrodki nie stana sie tym, 
"1RZYMIEJ Wit;'KS.L;OśCI WSI, BIEDNYM W d j i łu . li b p1tahstyczną częśc wsi, właśme ten fakt, daje cz:vm powinny być, t. zn. POWAŻNYM tN-

<;, Y a e s ę s sznyn1 i sprawied wym, że Y te nam możność WYSTĄPIENIA Z WNIOSKIEM STR.UMENTEM POMOCY PAŃSTWA DLA 
' śRED!\TJ:M CHŁOPOM, POMóC IM W WY- najbiedniejsze gospodarstwa zwolnić całkowicie O DALSZE ODOIĄżENIE NAJBIEDNJEJ-1 TYCH CHŁOPóW, KTóRZY PRZEDE WSZY· 
~ARCIU PRZ~WA~I NA. WSI Z _RĘKI ~?GA- od drugiej raty podatku gruntowego. Występu- SZEJ CZĘśCI WSI. STKIM TEJ POMOCY Pa.TRZEBUJĄ. 
,,zY. Jest bowiem .1nsne, ze gdybysmy takiej po- K d '..llJ b• ..li • • . I W jakim kierunku powinna pójść reorga.n1-
~ty~ ni~ yr?wadz_ili, gciy~yśm~ wzrostu. kap'.ta· • r? yty u a te"~ne1 WSI tac.l:t ośrorlków maszynowyc~. reorganizacja. O· 

.1stow "ieJ_sk1ch me ~gramczyl_i, gdybys1.ny ich I Ważnym zagadnieniem polityki gosj,lodarczej z planu inwestycyjnego, z kredytów banko- ' part~i. n:i sh1sznel 'kla~?wej hnii? 
•;yzysku me hamow~lt. g~l; hysmy wyciah masy na wsi jest zagadnhnie kredytów. W zagadnie-1 wych, Banku Rolnegt. Banku Gospodarstwa. I Trzeba, aby osrodk1 masz:l'.Ilowe pracowały 
)iednych i średnich chłopow bez obrony i porno I niu tym wyratnie zarysowuje się linia wa.lki Spółdzielczego, Komuna.lnych Kas Oszczędności pod kontrolą tych, którzy naJbardziej tej pra-
·W w ręce wiejskich bo.e;aczy. itdybyamv 11.ie oka- klasowej na wsi. Z różnych tródeł: .r; budżetu. i t. d. indYWidualne 1:osnodar11twa. chłoJ>skie o- Dalszy cial? na. stronie .{-ej 
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cy :potrz!lbują. :r:Tależy administracje ośrodków bo~ac~a w1eJsk•e1o~o, befl' m.nasow1eru'.l społ­
maszynowycll poduorZll.dkować kontroli f n-ad- dzielni? bez aktyV1~ego. u.dz.Jalu i' jeJ pr~cy 

· d ob ,. h ?i nCów w t"'m celu trze·ba I szer111k1ch mas błet~n!cl~ i sr~dn eh .ohłopow. 
zorowi :r_ n.re 0 

ni. • ·1 
• • Warunkiem umasow1erua spof.dzfelru, warun 

powoływac przy grumuycll spó1d:ne1nialf.d ko• ki ' tę..-..atlia. chlopó•'lff do 
śr dkó fń h i..nd' el1l em m1łscwego w .'i pv·„ • 

misje o o w asz~owyc • ..,.,, . :i:ce w;1jalli niej jest stworzenie takiego stanu rzeczy, 
s111mor:iądu członkowskiego. Kom:s 1e trukie wy przy którym by chlup w;yraźnie widział ko­
bieran~ byey'by ty~k~ przez 11'.1-kich . chłopdW, l'Z'yści z naldienia do spółdzielni. Trzeba, 
którzy p~winni. mia" prawo pierwsze'l1stwa.. '!1 żeby czfonek spółdzielni 6dczuwał stale, że 
korzystanm !li osrodków maszynowych. Koro1s]e ' spół<!zieinia ccś mu daje . że :i należenia do 
te będll! sporządzały' .Pla~ prac:y ośrod~a 11la:szy- sp6łdzidni nsiąga. wyrażfue i n~macalne· ko­
no~eg? na po~lsta;ne l.is~y uzytka~k6W:• za-- rzyści. Dlatego, przy rozdziale pewnych 
eho:wi-tJ:j.C k~leJnOs~, n:1pie:rw c_hłopow ~aJbied- towarów, Mjbardzi~j cenbych i de.ficyto­
niejszych,. me :iios1adaJ'!.eyeh s1ły po~iągowej, wych, należy zmieniając d~tycbczasowy stan 
a naste9n1e i mnych biednyc11 i średmch chło- r:aeC'ly, DAC PIERWSZ&VSTWO CZŁON­
l'ów. W pewnych okolicznościach po całkoWitym KOM A DO IERO PO ,ZASPOKOJENIU 
wykona'lliu planu pracy t zaspolmjeniu po~ze~, TYCH ICH POTRZEB. SPIRZEDAWAC TE 
stałych uiytkowniltów, w ~ad!J.U istnrema TOWARY NlECZŁONKOM. 
uzasai'.!nienia gospodarczego, osrodek maszyno- Tr:c:eba że~y spółtbiełnia sYsłematycznie 
wy mógłby użyć częś~ pracy dta. pot:ze'b boga-- myślała ~ potrzebach swnh ezł-0nków i u!.a­
tego cłilópa. , ~zeba Jednak· ~am1_ętac, ze Pali- twiala im życie i prace. Dl<ltego na przykład 
stwo dało p1em~dze na org~mzacJę o~rodka, że gminne spółdzleinie. w miejscach, gdzie 
:Partstwo. daje ośrodko!n palnvo ~~- nizszyeh ce- pnnkty skupu są odda,Jone. w!nny organizo· 
n~ch, azeby w ten. sposob pr~YJSC z pomocą wać zb!orowy transpont dla ułatwienia do­
b1edneml~ chłopu, m.e\ ri:oże więc z tej :pom01;y starczenfa zboża przez chłopów, nie p-0siada 
korey~ta~ bogacz v:ie.is~i. I ~atego, w wypad- jąc:vch s!ły pociągowej. 
ku uzyc1a pracy osrodka mas~~owego dl:l: po- w gcspodarce chłcJ)l~. a przede wszyst­
trzeb bogatego chłopa, trzeba s"osować 1nn~, kim w gGSpcd:arce biedn\ego i średn!e.go cbło 
wyżqz:i. skale; cen: . . pa, c"'rnmne znacrenfo posiada hodowla. 

Ta:ka. i:eorgaruzac.ia zapewnila~y ~d dołn, Zbyt prcdukcji mięsnej decyd1iie o wyni­
~łaścnve. z kla~owego ·puńktn w1dzema, funk- kach pracy gospGdarstwa chłopskiego. Obec­
cjonowame ośrodków masz~nowyeh. ne stosunki panują.ce l'\\ rynku z.bytu 

To Jednak jeszcze nie wystarcza. W miarę żywc:i nie zabezpieczają interesów prcdu­
łcgo jnk wzra~taf. 11?,clzie lir złJ n. ośrodl;6w ma- centa, chfo})3. i rde zabezpieczają jednocześ­
Pzynowyrlt i i.eh rola, z~rząclzanie ośrodkami nle interesów konsumenta, r()bl'~ika. Ry­
ma~zyn nwyrrri, 7.nrriwno i10.d względem technicz- mik ibytu żywca jeszcze w du~ym st1>;miu 
nym, jak i pod względmn gospodarczym, admi- 1>niln&wany jest prz6 pryWatnych spelrolan­
ri. '~ tp cyirwr11, 7'Hze>tlz1'n'e 'lus.zn~ 7. kl„s0w"'in t.ów'. St~d anarchia na tym rynku, stai! wy­
p1mktu ·widzenia, stanie się coraz bardziej zysk chlopa - Jll'Oducenta i trudności kon­
skomplikowana. ~u'ilenta - robotnika. w l,!6dzaju tych. prz~ 

n:a.tego nśrcdlii maszynowe muszą zna'· setowych zresztą, trtul·nósci w zaopa.trzeniu 
leźć s:ihre crarcie macną bazę w pwnocy Pa.ń miast w mięs-o i Uus-ł'cz, które przezywamy 
stwa. PC'Wlafowe względnie. rejo.nowe sta.cje obPcnie. 
obsługi technicznej cśrodkó-w maszynowych Ja@nym Je.st, że .dJa: zmiany tego stanu rze 
c,rgamzowane przez TOR, muszą się stać cz:v konieczne jP.st mncne wkroczenie w tę 
cś1edkam• nie iYlko technicznej pomocy, ale dziPdzinę $.półdz~elczości gminnej. Gminne 
rów11i'ez kierownictwa ' §Ospodarczego i a.d- l!l>Ó'łd:rlelnfc winny ł mogą, maoowo orq:)nł­
ministra.e}'jnego. W ten sposób po-~staną zrę zować punkty spędu, · na J(tórych zakuPv 
by spółdzielczo-państwowej etrganizacji, któ- byłyby doke:nywane przez państwowo-spół­
rn na wiełn odcinltaeh naszego życia zda.je dz!l'lczą RC'luiczą Centralę Miesną. ~rasowe 
ju:i: nieźle egzamin. K()ntr()la użytkowników I sknteczl1e crgan:zll!;vanie pun3~!ów spędu 

uwolniłoby chłopa. od pośredn.ila-spekulan 
ta stworzyłoby w chłopach przekonanie, te 
spółdzielnia 1>rzynosi im korzyść przyczyni.­
loby' się do znacz11ego umasowienia spół­
dzielczości, jednocześnie 2;apewniając nor­
malną dostawę mięsa do m!ast. Dla ułatwie-
11ia masowego wstępowania chletpów do spół 
dzielni musi być zmieniona dotychczasowa, 
niesłns'zna i sprzeczna ze statutem praktyka 
płacenia jednakowych udziałów przez bied­
nego i bogatego chłopa. 

Statut gminnej spółdzielni przewiduje bo 
wiem ilcść udziałów w spółdz.!filnt, zależnie 
od ilości hektarów p~bdanej ziemi i od 
ilości sztuk pusiadainego bydfo. Trzeba ten 
prz;ep~s statut.u kunseltwe.'ltnie '"Prowadzić 
w życie. Trzeba nie~łu!zną. nieshtutową 
praktykę wykorzenić i w pe"11i stcsowac 
zróźniczkowanie wyso.kości udzialów. 

Gminna spółdzielnia prowad-..i teraz szero 
ki zakres prac guspcdarczych i usłuP,' w sto 
ronkn do swoich członków. Oblł.k dzialalno 
śet handlowych, v.wpatuenia i skupu, obok 
ośretdków maszynowych, prowadzi bardzo 
często cl"";~elnie, młyny, noraeln1e, tartak\, 
gospo!L-in.1wa rybne, w:i.rz-vwne, sadv i jed­
ncczesn1e za.czvna już zakładać plekll.rnie, 
ma~arnie, pralnie, gospody. ProwadzeD;e hk 
rózn1>.rcduych cwnnośCi gcspcdarczych w~·­
lą cznie prze„ zarząd. przy pomccy kierownl 
ków admin=~tracyjnych, .bez. aktvwnego 
mhfałn w tej pracy członków, bez ich sta­
łej ko'ltrc.li ! nadzoru. powodu.ie zbiurolqaty 
xowanie aparatu spółdziPlń, ułatwia uchwy­
cenie k!'!TOwnictw"' Fnółdz'~nia.ml nrzez b'{Wa 
czy vfiejskich. stwarz" {}Cdahi.,v F.runt <lla 
wsz:e-lkiego rctlzzju nadui~I'. Dl,,.tego, trze­
ba stworzyć form:v, w któr:vcb aktywn:v 
11.dział członków w pracy ~"'"łd":ielni, kontro 
li i nadzorze jej działalncśc! bzdzle mci:n ~ię 
cdhywac. 

Na t!l sprawy winna być zwTóccna c:zujna. 
uw~.ęa.! 

Mcgą i powinny być rr.zwińięte- komitety 
sklepowe. które b""'"· brały ŻYWY , udrlał w 
nracy ha:nd'oweł filii t;minn:vch spółdzi„lnł 
które będ~ d1>cydowały o rozdzi.1,Je towarów, 
które będ„, pilnow11•ly aby :najniezbedniejsze 
towary S'l'.ły no małorolnych i średniorol­
nych. :i.by nie zostały ,,wYfapane" przed­
wcześnie. itrzez borratych chłopów. !'Delml:on 
tó·.v i rói:Iyó kumotrów kierM"mików spół-

. ,. 
tn1cxe1 

i samorzad spółdzielczy 11a d&le oraz iech- 5 • 
niczne, a"dministracyjne, gospOOarcze i imli- o· czys~czen1e 
t:vune kierowniciwt> realizowane przez Pań- • I.,, 
!!two cd góry - eto zasada tej reorganizacji . ·odnowienie 'wielskiego aparatu 
.Jasnym jest, Że jako pilne zada.Die ·w Zwili>~ gospodarczego i ad:i;ninistracyjnegO 
ku z tym przed prl,emysłem pailstwcwym d b · d • · · pe ~taje konieczność za,qpałrzenia TOR-u w po Nakreśliliśmy główne zadania bieżącej go- j nych w przes.złośd z panowaniem obszarnika,, mater;a1nym z o yło pe'.""ne w1a _omosc1 .1 . • 
trze~ne maszyny, w konieczną ileść obrabia -spodarczej i społecznej polityki na ws.i, Zda- wiele spekulantów d komhinatorów, trwonią- wną wiedzę. Ale chodz.i. o .to, z_e z te] w1e­
rek. jemy sob:e sprawę Wflzys-cy, że realiza-cja tych cych majątek >Społe-czny. Wiele z tych ludzi dzy i wiadomości kor~y~taią. om po :o. by 

zadań w życiu, że pełne, l_ub choćby w z.nacz- pr~·1,rywa swą, szkodliwą dla wsi, działalność wyzyskiwać biednych l sredn:ch chłopow. Naleźy równiet wszechstronnie popierać ur~ 
nym 6topniu przeprowadzenie lich w prakty- ro.zmaH.ymi łegitymacjami partyjnymi, w tej Jest rzeczą niewątpliwą, że przy masowej I yozszerzać akcje naszych przodujących za-

1 
t 

kl1).dów przemysłu metalowego, mającą na ce, zmieniłoby obraz wsi polskiej, pchnęłoby kzbie i legitymacjami naszej partu. kampanii wyborów ;i oczyszczania apara :1• 
f'elo systematyczną opiekę" i pomoc nad po- ją napr.zód, podniosłoby jej stan materialny Jeżeli ten 6tan rzeczy będzie trwał na.dal, biedny ii średni ch!oo sprawiedliwie oceni wie 

i kulturalny. Bo isto•tnie, jakżeby :inaczej wy to trzeba tiobie zdać sprawę, że wb.rew wszy- dzę prawdziwe]· wie]skiej [nteligencji, n:p. po s;;czegółnymi s~c.fami obs?ugi TOR-u i 1:1śtod . „_ , . . 
glądała wieś polska, gdyby panowała na nie) SiAim wysiłkom prawdziwego ~ szybkiego po E>t<>noweJ· cze,sci , nauczycielstwa, ałe Jest row lmmi maszynowymi. Przed partyjnymi orga- • l ...... · nizacJ·ami, J'ako J'edno z podstawowych za- sprawiedliwosć podatkowa, gdyby bogaty nie stępu na wsi nie osiągniemy. Trzeba więc po nież niewątpliwą rze-czą, że nie pozOtStawr on 
przerzucał cięiarów podatkowych na biedne- s.zukać drogi wyjścia z tej sytuacji, drogi Zinia u steru władzy wyzyskiwaczy, spekulantów i dań, utaje p:rzeprowadzenle wtaśchvej obEa- • k 

.._ go1 gdyby ikredyty panstwowe szły istotnie 111y jej na lepsze. Zdaniem naszej partii trzeba kombina>torów tylko dlatego, że przy wyzy>S u dy persona.lnej kierown-ctwa stacji Gbsługl b h dn hl d b ' 1 · · dla iednyc i śre ich c opów, g y y ma- i na.leży, energicznie i ~rzy wspołudzla e .naj- spekulacji ,i kombinc:cjach potr~f!ą l".1ę om po 
i cśro<Mi:ów maszyr:owy·ch, obsady personal- s.zyny dane przez państwo, o.rały ziemię tych, szenszych mas postawie rzadarue gł~bwego slug:wać nawet tymi wiadomosc1ami. 
nej, która zapewniała by słuszną klasową Ii- dla których państwo tlj masz)'<l.y przez.nac.za, i konsekwentnego oczyszczenia gospodarcze- Przeprowadzenie wielkiej !kampanii oczysz· nię dz:ialania tych instytucji. Wydaje się nie gdyby spółdzielczość sprawiedliwie rozdziela- go i administracyjnego aparatu na wsi. Zdaniem czenia wiejskiego c:paratu administracyjnego 
Zb!!:dnym, aby nasze organizacje wiejskie la towary i :uiateriały produkcyjne, gdyby naszej partii, po uprzednim gru11t-0wnym przy i gospodarczego będzie na lllajbliższy ok;es 
otrzymały w tym względzie wydatna pomoc szybko wypierała spekula.nta i <lgarniała swą gotowaniu, na :które potrzeba dwóch, trzech centralnym zadaniem partii. _ Kampanię tę, w 
ze strony organizac:ii miejskich. Partyjne działałnośdą coraz to nowe dziedziny zaopa- miesięcy, a w niektórych wypadkach 3 .:.- 4 skład której wchodzą i .nowe wybory w spół 
or!(:inizacje w terenie muszą -Opiekę i ogólne trzenia i zbytu, gdyoy w pełńl była przestrze- miesięcy, ·we wszystkich spółdzielniach gmin- dzielniach i w Samopomocy Chłopskiej, nale-
po!Uyczne kierownictwo ośrodkami maszyno gana państwowa polityka cen. nych i powiatowych, we wszystkich gromadz żv starannie i gruntownie przygotować. Na· 
wymi i ·stacfami obsługi trak\ować, jako po Czy te cele moina :z.reali.z.ować~ kich, gminnych i powiatowych organizacjach leżv starann[e, wnikliwie przeanalizować do-
waine polityczne zadanie. Tylko pod tvm Oczywiście, że można, jeżeli nie całkowicie, Samopomocy Chłopskiej winny się odbyć no- tycbcza~owe k<tdry adminis·tracyjne i gosP_O-
warunkiem ośrodki maszynowe i stacje ob- to przynajmniej w tlui<!j c.zęści. Można, cho- we wybory. Na zebramach wyborczych człon 9arcze i ocenić je sprawiedliwi.e, bezs~ronme, 
sługj spełnią swoje zadanie. okażą pomoc ciaż jest to bardzo trudne, wymaga wlele har kowie rad nadzorczych, rzarządów, kierowni-cy, nie bacząc na to, czy maj ą czy nie mają le~i­
bfednemu i średniemu chłopu, a wielkie wy- tu, w iele wytrwałości, wiele energii i wiele winni staną.ć prz.ed masą, <:złonko~ską i złożyć tymacji partyjnych. Należy 6ta~~e.' wnikli­
smtt Państwa. łożone na stworzenie i rozwój wysiłku. żeby te cele zrealizować, trzeba bu sprawozd'arue, wy6łu-chac krytyki, ~dpow1e- wie wyszukiwac kandydatow na miejsca usu· 
tych placówek nie pójdą na marne. dzić świadomość klasową i organizować bied- dzieć na :zanuly i niech masa zdecyduje kto niętych szkodliwych ,elementów, powoliując 

4 S • łd • 1 • 1 • nych i średnich chlopów, trzeba łamać opór jest dobry, a ikto zły, kto służy interesom bie się bezstronną oceną, zwracając uwagę na ucz 
• PO Zle !!le ro ll!CZe bogaczy wiejskich i izolować ich od reszty wsi. dnych i średnich chlopów, a kto interesrim ciWOŚĆ\ oddanie sprawie ludu pracująC&;JO, Samopomocy Chłopskiej Trzeba zwalczać i demaskować wszystlde cie wyzyskiwaczy, kto uczciwie pra-cował i pod- autorytet w masach, poważanie, zaufan!e : sza 

SpółdzleJczość zaopatrzenia 1 zbytu stanGWi mne siły sprzymierzone z kapitalistami wiej- nosil spóldzielruę, a kto nadużywał stanowi- cunek wśród ludzi. Kampania oczys2czenia a-
-skimi. ska i krndł, ikto ma odejść d kto ma 1.0st:ić. paratu na wsi musi się stać wielką b twą po-waźny element w planie socjalistycznej prze Trzeba sobie jednak zdawać -sprawą, że ro I niech żadna legHymacja partyjna nie za- lityczną, iktórą nasza pa.rtia przeNOWad~J w 

budowy wsi i jednocześnie jest skutecznym wszystko nie wystarczy. Nie mot.na realizo- słania nikogo i n.ie broni nikogo przed tym ścisłym wspóldzialan!iu z SL, PSL, PPS i Zw. 
instrumentem pomocy dla biednego i śred- wać polityki Państwa na wsi i bronić w pełni sprawiedliwym sądem mas. W ' wyborach do Samopomocy Chłopskiej. • 
niego chłopa i walki 0 ograniczenie wyzys- biednego i średniego chłopa pr.~d wyzyskiem, W<ładz spóldziekzych . i organdacji Samopo· Ta. wielka bitwa polityczna przyczyni się 
ku ze strony ltapitaJistć wiejskich. Podsta- bez gruntownego przewietrzenia tego al?aratu mocy Chłopskiej, kierować się'. rzecz jasn~, niewątpliwie do osłabienia wpływu wvzyski· 
wowym ognłwem spółllz!elczości zaopatrze- gospodarcze!'.Jo i administracyjnego, 

1
który o- nalezy zasadą klasową. Wyzyskiwacz w1e_1;,k•, waczy wie.jskich, do :izolacji, do uaktywme· 

nla 1 zbytu są u nas spółdzielnie gminne i becnie posiadamy na wsi. wiejski kapitaEs.ta może być członkiem spół· nia szerokich mas biednych i średnich chlo­
powiatcwe, związki gminnych spółdzielń Trzeba to sobie wyraźnie i jasno powie- dzielni gminnej, ale nie może i nie powin;en pów, do wysunięcia przez nich nowych ~en­
Samopomocy Chłopskiej, Ta forma spółdziel dzieć, że stan tego aparatu jest w bardzo wie zasiad~ć w jej wła~zach. . nych kadr, do uzdrowienia spół1::iekzości 
czości, obsługująca. bezpośrednio rolnika, do lu miejscach naszego kraju fatalny. Jakże mo Z wielką kampamą wyborow de władz spół- wiejskiej i Zw. Samopomocy Chłopskiej, do 
n3edawna jeszcze, napotykała u nas na wiele że panować u nas sprawiedliwość podatko~a. dziekzości i Samopomocy Chłopskiej µowm- ulepszenia i przybliżenia do mas 'lp.i„:atu ad­
tr~dności. Wadliwa organizacja, spółdzielczo kiedy bardzo często wójtowie, sołtysi, człon- no ~y~ połączone przejrzenie. wiejskich władz min:stracyjnego, do wielkiego p;,s!.ępu mar­
ści tamowała możliwosci rozwojowe spół- kowie gminnych i powiatowych rad narodo- adm_1J11st:acyinych, :p~zy ~zu1nym przyslucht: szu wsi naprzód !ku dobrobytowi ; kulturze, 
dzielni gminnych, zatrzymyWała ich wzros.t, wych, członkowie lkomisji podaitkowych, 1to w.anm s.1ę głosom wsJ n.a l.Ch temat, przy wm '\ku nowym formom ustr~jowym. 
1.'łamslJa. je. Dokonana niedawna reorgan1- bogaci chłopi, to wyzyskiwacze, którzy ze kl\wym zbie.raniu o nich i ich działalności praw 
zacja spóldzlelczośct usunęła wiele z tych &kóry wyłażą, żeby uchylić -się od ciężarów dziwej chłopskiej opinii. Jeżeli chodzi o Po­
trudności i utorowało drogę dla. szerokie- podaLkowycb i przerzucić je na biedotę. • wiatowe i Gminne Rady Narodowe to trzeba 
go rozwoju spó!dzielczości rolniczej. . Jakże może u nas uczciwie ,j po lin.ii inte- przypomnieć, że obywatele mają prawo żądać 
Byłoby jednak błędem sądzić, ie reorganl- resów biedny<"h i średnich chłooów pracować w każdej chwili odwołania tego, czy innego 

zacja samo przez się, samoczynnie, automa- spółdzielnia, kiedy bardzo często u jej steru ich członka, którego działalność jest sprzecz­
tyóznie wyprostuje spółdzielczość wiejską, stoi garstka bogaczy wiejskich i ich zauszni- na z interesami ludności pracującej. 
wyleczy wszystkie jej choroby i bolączki. ków, zmienia jąca spółdzielnię w ikramik han- Mogą nam powiedzieć, że takie oczysz,:ze­
f.';;;by ten cel osiągnąć, trzeba jeszcze wiele dlowy, nierzadko współdziałający w spek~la- nie aparatu administracyjnego ~ gospodar­
wys!.łku i pracy. . cji. A czy nie ma podobl'l~o stan? _w wielu czego na wsi• przyniesie wielkie szkody, gdyż 

r.minne spółdzielnie zrzeszają dotychczas :placówkach tSamópomocy ChłopskiteJ, powo- bogacze wiejscy i ;ich zausznicy to ludzie bH-
tvJlp1 oł,tlo 35 procent ludności wiejskiej. I lanej do obrony inlere;ów chłopski<:'h? dziej kulturalni i światli od mszty ludnośd 
\'1 1 ~" ',:- milSY biednych, śre~n~ch <:hłopów, . W na~zym apara~ie go~p?d~rc'y~n i .adm_i- wiejskiej. 
r -: •~„,..,„.(,,-, rclnych, wyrobmkow, me nale- mstracyJnym na wsi zagnie~dz1ło się. l z~ruJe Nie przeczymy, że wielu bogaczy wiejskich 
:tą, c'.n'-d do rnóldzielni. Nie może być mo- wiele bogaczy wiejskich. wiele ludzi zw1aza- i kh zauszników. dzięki lepszvm warunkom 

6. Zagadnienia spół~ 
dzielń produkcyj.nych 

Ze wszystkich zagi;dnień poruszonych przez lip· 
cowe Plenum Komitetu Centralnego naszej par­
tii najbardziej niewatpliwie zainteresowało i por!l 
szyło wieś zagadnienie · spółdzielni produkcyj­
nych. Jest to zupełnie zrozumiałe. Po raz pierw· 
szy, bowiem, przed wsią polską postawione zosta­
lo w całej rozciągłości zagadnienie zasaclnic~ej 
pnemiany ustrojowej, zagadnienil\ perspekt.;:wy, 

{Dalszy ciqg na str. 5-eil 

I 



Referat to 
(Dalszy ciąg ze str. 4-ej) 

r,nejścła z gospodarki indywidualnej na gospo­
darkę zc!!połową, z gospodarki drobnej na gospo· 
darkę widki!, z gospodarki zacofanej na gospo­
darkę noworzesną. Jasnym jest, że wieś do zagad 
nienia o tak podstawowym znaczeniu odno~i się 

z wielką o'trożno!iri;:, z wielkim namysłem i z 
bardzo często wielką. nieufnoś<"ią. 

Wyzyskiwacze wiejscy, co jest zupełnie zrozu 
miale, orlnoszą się do spółdzielń produkcyjnych 

, wrogo i z nicnawi<rią, w~ród pewnf'j bardziej 
świadomej częśri hiedoty, istnicia tendenc.ie przy 
chylne f!ln organizo~anh sp0ldziclft produkcyj­
nych ale dla olhlz; miej częfri v·!i, dla większo­
~d biednyrh i śretlnich chłopów, przeważają ym 
jest na trój wyczekiwania. Chłop chce przede 
wszystkim, i na to ma prawo, wiedzieć dokład­

ni„, ja~niej, jak będą wygląd~ly spółdzielnie pro­
dukcyjne. A po dowiedzeniu się będzie chciał, 
i ma na to prawo, dowiedzieć się, jak w prakty­
ce one funkcjonują, jakie daj'! rezultaty, jakie 
pnyno~zą korzy~~i. 

Nasza partia, któr rzuciła w masy wiejskie idee 
&pół<lzirlrzo'ci prorlukcyjr.rj i wskazała na ni') 
jako na jedyną drogę wyjścia. z wyeysku i nędzy 
i za~adnirzd poprawy dobrobytu materialnego i 
poziomu kulturalnego wsi, nasza partia ma obo­
więzek teraz· wy ja~nić bliżej co rozumie przez 
spółdzieTczo!ić produkcyjni! i odpowiedzieć na 
najważnfrj~ze pytania, które nurtują masQ chłop­

Fką. 

PYTA.;JE PIERWSZE: Jakie będzie tempo 
rozwoju spóldzielczoici produkcyjnej w Polsce? 

ODPOWIADA.'.\IY: Tempo to zależeć będzie 
od ilo.:d ma•n·n, ktc)re pafo<two potrafi przezna­
czyć dla. spółdzielni produkcyjnych, od ilości 
środków finan$owych, które państwo na. ten cel 
J.lotrafi wydzielić i od gotowości chłopów i ich 
11rzygotowania dla tworzenia t}·ch spółdzielń. 

W 1949 roku państwo będzie dysponowało ma­
szynami i środkami finanso·wymi dostatecznymi 
dla wyposnienia spółdzielń, które objąć by mogły 
około 1 procent wszystkich gospodarstw rolnych 
w Polsce. Rzecz jasna, że w następnych latach mo 
żliwości państfowe będ(I rosły, ale o ile można 
przewidzieć w roku np. 1950 czy SI nie ]Jędą one 
macznie większe niż w roku 1949. W 1949 roku 
państwo będzie mogło dostarczyć maszyn i środ­
ków finansowych dla objęcia przez spółdzielnie 
jeden procent gospodarstw, ale czy to znaczy, że 
w 1949 roku jet.len procent gospodarstw będzie 
objęty spólilzielniami produkcyjnymi? Nie. Gdyż 
o ilotici spółdzielni będzie decytlować, poza mo· 
żliwościami maszy-iowymi i finansowymi państwa, 
to czy znajdzie siQ dostateczna ilość przygoto· 
wanych i z nych do pracy w spółdzielniach ze­
społów t. zn., że w 1949 roku będzie objętych 

spćldziclninmi produkcyjnymi nie więcej niż 1 
procent gospodarstw, ale może być także objętych 
i mniej. 

Bowiem partia na,za stoi na stanowisku, że nic 
nie może hyć I ardziej szkoclliweo:o, niż "le'.tko­
myślny pośpiech w organizowaniu spółdzielni pro 
dukcyjnych, 1~iż pogoń za ich ilością. Nic o ilość 
tu bowiem chodzi, a o jakość. Nie o ilość tu 
bowiem chodzi, a o to, aby nowopowstule 
6półdzielnie były jednostkami Żywotnymi, dobrze 
pracującymi, przyno~z~cyrni wyraźną poprawę by 
tu ich członkom. Nie o ilość tu liowi cm chodzi, 
a o to,~hy nowo powstałe spółdzielnie stanowiły 
wzór i przyklacl nowej drogi gospodarowania Jiu 
chłopów, ah zyskały se hie wśród nich szacunek 
i autorytet. 

\'\it'jscy kapitalitiri chcą zastraszyć wieś i twier 
dzą, że nasza partia, chce obiąć spółdzieczością 

produkcyjną wszystkie gospodarstwa i to zaraz. 
To jest oczywista bzdura. W rzeczywi 8tośd urzy· 
puszczamy, że w 1949 rokn a pewno i w następ­
nych latach, chętnych do organizowania spółdzielń 
będzie znacznie więcej, niż można będzie tych 
spóldzirlń, wychodząc ~ bazy maszynowej i fi­
nansowej, organizować. Dlatego wypadnie prmv­
dcpodobnie tych chętnych szeregować, tt~tawiać 

ich, że tak powiem, w kolejkę i tylko najlepił'j 
przygotowanych dopuszczać do tworzenia spół· 

dzielń produkcyjnych w 1949 reku. 

PYTANIE DRUG!E: Czy zapisywanie do 
6półclzieli1 hrdzie dobrowolne, czy przymusowe? 

ODPOWIADAMY: Dobrowolne. .A wszystkich 
tych, członków naszej partii, którzy }Jy chcieli w 
eposób przymusowy organizować spółdzielnie pro 
dukcyjne, partia będzie karać. 

PYT ANIE TRZECIE: Czy przy wchodzeniu 
do spółdzielń produkcyjnych chłopi tr~cą prawo 
własnofci 11a ziemię i' 

ODPOWIADAMY: NiP, Przy wchodzeniu 
do spółclzielni prod1•kc)jnych c11ło;1i nie tracą 

prawa własno~ci na ziemię. 
PYTA..~IE CZWAR'l'B: Jakie będą. formy 

spółdzil"lń procluk~yjnych i które z tych form par 
tia będzie popierać? 

ODPOWIADAMY: Istnieje szereg form i.ro­
dukcji ze~połowej w rolnictwie. Najln.foicj;zą 
formę. spóldzielc:wści wytwórczej jest t. zw. 

z 
go 

• 
• 

na P o ot • • tcze artii en urn , 
:zrzeszenie uprawowe. Zespołowość polega na Organizacfr 7.r.<e~zenia poprzeJza scalenie grnn 
wopólnych czynno§ciach uprawy roli, siewu 1~ tu, po loline do normalnego po~lępowania i:cale­
~hio~~w. Po,i~danie i .użytkowanie in;rentor_za niowego. i\'ystąpi~n'.~ zi; zrzeszenia jest _mo.źliwe, 
zyw„„o zost:'.\J0 indywidualne. Rozdz1ał zb10- przyezym warenh i termin tego wystąp1ema zu­
rów następuje proporcjonalnie do włożonego u- !rżą już od s7.czególo1·:cgo statinu uchwalonego 
działu ziemi, pracy i M-odk•}w- pro<l ukcji. rirzc1 człor:l ów. . 

Zjednocze ........ · ... _ cz 
Następną formą wyż zą spóld~ielni produkcyj· 

P} eh są t. zw. zjedn~zenia '}-wtórcze. Zespoło­

wość poleim tu już na objęriu ·szystkich czynno· 
,d prorlukcyjnych i połączeniu środków prod::ik· 
cji. Poza spółdzielczością, pozostają: ·ilość zie­
mi oraz ilo~ć bydła według szczegółow}·ch prze· 
pisów statutu oraz dowolna ilość trzody cMew· 

nej i c r liiu. 'cu]ti::l rrz. d.<·dc)w na tępuje tJro 
porcjvnalrue clo łożonej pracy np. w 6{) procen­
tach, o~:iz proporc.ionalnic clo ilości włożor.rj 

.riP'ni i 'ro·lkf.'" ''r~nh•r„ .... "i ""'· w. 4~ pro<'C!1t"'d1. 

Kwestili. przy~tąpienia. do zjednoczenia, wystą­
pienia oroz komasacji tJOprzrilznjąerj regulują 
szcz~gńło1Yc statuty uchwalone przez członków. 

m:eszkalnego„. ogrodu i d1.:atki ;;irz·r :i m, il.'ó· 
r~by cheiały uspółdzielczać gos? >:J,1;!:'~w..i fo· 
mr\I e itp. 

PYTANIE PL'\Ti.: Kto ma wch,·l-::ć fb ~pU· 
dzielni, czy tylko b'.edota wtejso:.1, czy tez bie 
data i średni chłopl, czy kap:t.1lls:a •~:ej!~.i 
moż;- wchodzić do spółdzielni ~ro~·1i<c•nne!? 
. ODPOWIADAMY: Tworzenie Epóldzic:::i 
produ.kcyjnych samej biedoty o~·t?l>y n;eslu· 
s.zne, gdyż byłoby fo izolowanie ~ię rd ś:ed· 
r...ego chłopa. Spóldz:eln:e w'na.1 b: ': tv.'•);:;c,­
ne l biednych i średn:ch chlo?~·". \.-1· fl"l 6 ę 
zdarzyć wypadki, że kapitalista wiejt;ki będz.ie 
cl!c'al wejść do spółdzieini >r•Jrtnr-:cyi ~:: ,1-
czyw:ście dlatego , żeby ją n~~.1 Iz t r d wev;­
nątrz i p ierować wedlu~ swo:c'1 ,nle•csów. 
Dlatego pitąlistów wie ·skkh c'o s;l'lłdr!Rhi 
i:y~dl1kcyjnych, które hędą oo;.cri_ri p1wst ... w:-1 
ły-, prz jmować nie należy. 

PYTANIE SZÓSTE: Czy spól-!?.'.cl.I''Q vcc:uk 

Z • ko cy r.e pow'nny b'fć tworzone :yl~') w m ej-
-.z71ąz .ze &ach zamieszkan~a. czy też będ(e s:~ tJ.J.:żq 
TY tworz ć póldzielnie pr:id11kcyj'le z n„wyc 11 

osadników na Ziemiach Odz ·skan::.·h i n'!!. pc;ń· 
Trzecią formą 6póldzielczości :"ytwórcz.ej _6ą I N~sz~ partia uwa.ża, że ?ztala.:ze chł:1p~y stwow eh z'emiach na wschodi.a kril;uz 

t. zw. związki wytwórcze, w ktorych rozdział powmru wypracowac dla kazdego z wymre!llo- ODPOWIADAMY: Spóld'Z.ielnie !}rni:u .. (:/]­
przy{;hodu następuje według ilości włożonej ny :h typów odpowiednie proje!ttv 6tatutó•.v, ne winny hyć tworzone także 2 nowy<.h c sed 
pracy, bez uwzględnienia wartości włożonej a teren powinien tworzyć 6;>51dzi~ 1 nie tego, ni.ków na z;em!ach Odzv nych i >Ja p i'J, t \"O 

z'.emi i wartości środków produkcji. c1.y innego typu, w zależnośc; od ·~:.:a?ny.:h wy.łh ziemiach nil wscho ie kra;u. 
Kwestie przystąpienia, wystąpienia, oraz po warunków i od tendencji członków. PYTANIE SIÓDME: Czy spóldz:elnie pro-

zostawionej poza spółdzielnią ilości ziemi i in- ·asza partia będzie pop'erać 6:>ółl::.:eh1e dukcyjne będą wbowiąz.ane do prz.vm11s ; -.nch 
wen tarza, regulują 5zczegółowe st=nnty uc:iwa p·cdukcy1ne wszystkich wym,enion:·ch typt'ow. doGlaw na rzecz Pań< lwa, czy też oę·Ją k..;z;Cłl-. 
l·me prze.z członków. Nie mogą natomiast liczyć na pop.1:c~e naszej :o·waly 6woje 6tosunki z Państwem na normcl· 

Spóldzielnie wytwórcze mogą poza tym two pu.rtii a będą przez nią :rwalczai1i!, z !ednej n'rch :i:asadach hanrllowyt:b? 
rzyć 6;ę na zasadach wspólnej gospo1arki tyl s~rony póllti ka 'tal!styo.ne, kló e'>y sii:i chc:ia ODPOWIADAMY: S ółrtzieln'.e pro.!n".;;njne 
Jco w części produkcji gospodar5twa np. w bo iv ukryć pod 6Z em s ól1z.: ' i po„łltkc j- będą k«z;taltowaly swoje st sunki z P1n~·w.:m 
~:bwli. Nasza parli.a nie uważa obecn'e 7a s•o- nv<:h, z drug'ei 7.aś strony takie :!':!S -.1v. któ- na '1orm~In ·rh zasadach handlowych. 
sowne wskazać na jakikolwiek z. tych typ,Jw reny c.hciały posunąć uspólrl :ekzan:e zbyt da PYTANIE ÓSME: Czy 6póldz;eln e pr;'dl'l< -
spóldzielni produkcyjnych jako na jedyu.c lt-ko, n;>. co jest zupełn:e niepo ·a~r:~, uspoł- cy·ne będa korzystały z ulq podatkom«_.,, 
słuszny do 6tosowania. Nasza pa~tia uważa d'!:eJczając drób. całe bydło, tńrnb\· n· 0 no- ODPOWIADAMY: Z CAŁĄ PEW, 'O';Cll\ 
że byłoby to niepotrzebne dekretowanie. 7Clsta"trnły w in l. idualnym l'rfo.iianiu d mu_ TAK. . , 

IC o y 
wzorowe g spodarst a zocjałistyczne 

Jak widzieliśmy uprzednio, rozwój sektora I nrządzeń rolnicaych i przez- mlział w pańshrnwej duża część wspomnianych żelaznych •Jl:113w 
socjalistycznego w rolnictwie poprzez orqani- akcji instrukqjno - rolniczej i otiwiatowej na należałd do obszarników i zamozn:ejszej '-Z~· 
zowanie spółdzielń wytwórczych i obejmowa- wsi. ści wsi - 34 proc. gospodarstw nie pos: 1 . .!alo 
nie zespołową pracą indywidualnych qo„rn- 3. Służyć dla gospodarstw indywidnalnyd1 jako żadneqo inwentarza". 
darstw • będz:ie 6i~ w najbliższych latach od- wzór wieł'·iej, \vspółczt-~ncj, Focjalistycznej, ma- W 1840 r. na polach ZSRR pracow:iło JUŻ 
b "' ł t i ol! Tymczasem prze 530 tvs. traktorów, 182 tys. kombajnów, ;; n1 
Y.d'~ 6 op mowo chpowl · h d czvch- o>) nowr j g<:.11odarki i stanowić decydujący bo-

WI z1any w naszy p anac gospo ar . . . . . . ·, . wsi było już 2:W tys. ciężarowych sano<':i'l· 
rozwój przemysłu i idący z nim w parze roz· dziec rr~crho~z~m11 c~lopow. h1<'clnych I sre~mch dów. 
wój liczebny ludności nierolniczej wymaga te 1 cl gospodarki mdyw1dualm•J do gospo<brki ze· Jeżeli w car6kiej Rosji na 1 ha zasi ";ów 
go, aby Państwo nasze poza indywidualnvmi i poło ~ej., foc-i:· i jest rowicm, że dopóli w ma- przyp<!dlo narzędzi tvlko wartości 6 ru'11i, 'o 
gospodarstwami opierało się równ;ei w rolni- jętk;irh ht'<lz"e tn·da zła r,ospodarka, dopóty hę- już w roku 1938 pri padlo na. 1 ha ~as·~'"·ów 
ctwie na mocnej socjalistycznej bazie. Taką clzie ona odstreczałn chłopa irdywidualne"'o od w kołchozach narzędzi wartości około 60 rubli. 
b · . . t ' . tk' . st o . " W k' . R „ ' b I I . 
azą mogą 1 powumy 51ę s ac ma]ą I p~ w no>••odarki zt'społowd i mwtlwrót df)l>ra "Ospo- cars -ie] OSJI agronomow yo w s az· 

we i i.~na własność. Pa~stwa, uspołeczmona. Jarirn w mu·:·!kach Jaństwoll ·eh ~v rluż .
111

" sto . bie p::ińst •ow~j i samorządow_ej 2,1 tys„ w r. 
Rozwo.1 na:zych maJętkow panstwowych orlhy· . „ ·lJ: ~ ._ . '1 .. ) • ~ 1938 ag~onomo v było powyzeJ 100 tys. Dos•ar 

,,·al się i odbywa w bardzo trudnych wa~un- ~uu z~cle-~y,.uJeio.. 0 z.u.I:~~u . chłop~ktch ' 1 ahan ł czo1:1a prze:i. 60': ja li-; tyczny . przemysł nowa le­
kach. Otrz,·nmłv one tereny znacznie bardziej 1 chłops!aei:o nrezdecyrlo.innrn. chntka ro!n;c;;:a mogla byc UZ} ta na polach 
zruinowane ·j zni. zr~one, niż tereny indywidual· ZJaniem naszej partii rola, którą m:ijątki ma- zs.RR dz.ięki przep~o"".adi::onej kolektyw:zacji, 

·h • 1 , O ał t • n ałkowi· ja ode"rać w Polsce i funkcja, k:órą m~ią spcl. ktora w drodze &OCJal,st~czneJ przebudowy za 
n!c go.po~ ars!\\. trz~7'.1 ~ one .e.ei Y ~ ", 0 

. • • • • • • • • stą,'l:ła gospod::•slwo drobne gospo:la;s. ·:c;n 
cie pozhawrnne wszelkiej siły poClągoweJ, bydła ma~, SI.! tak po ~azue l 1. totne. ze „., zagarln1l'nn'. wielk·m. 

i trzody. Już w pcczl)tk,1ch ~wcg;o istnienia mu~in ~a~~~kćw ·1 tan~t;"o~ch trze_ba. sk?ncentFOwalc Dzięki t('j t1~drnicr i dzio;-ki knlcktywiza1·ii 
łY onr ko!lr<'ntrować wvsiłki nict..-lko na za11;0- "ie ' W)~t e . ,, amem na."'' o:irt11. w ramac' w roku J!HO z •\>rano I.~ miliarrl•lw [·U l<'nv 

spodarowaniu własnych terenów, ale 1 na poi:io- długofalowyc_h' planów gospodarczych poWoinien zbó-t, podczas gdy pd-:?d rewcilucią zb e 'Y o· 
<·y okolicznym 0'11tl11ilrnm. Od porz~tku 1rh powstać od~m;i:o~, ~rótkof_alowy dwuletm plan s.ągaly 4,5 mi harda pudów. Jcs:cze w r;' Pq 

j,tnienia i or-:anizacji ri'iżylo na nich przeklci1- przeksztalccma ntBJqtk~w. pan;;t-.rnwych ~·e \\ZO· różn;cę csiqgn1ęto w produkcji towJrowej 
,Iwo rza<lów Mikołajczyka w minist!'rstwie rol- rowe gospotlnrstwa socr1!iHyczne z ząclamem do· zbói. vV 1913 roku Rosja m;ała 21,6 m.ł ton 
nictwa. i reform rol~ych. Mikołajczyk nie mało starcze11ia przez majątki o<l 15 do 20 prorent o- zboża towarowego, a w 1940 ZSRR m:ał 33,3 
poprncoweł na.I za~mirecnicm administracji ma· 1'•jlno krajowl'j towarowej produkr.ii 7.h'•ż i 0tl m•l. ton, .czyli o 17 m:L więcej n'ż w 1')13 r. 

I • h . . · · · 1 ik 7 do 10 procent ogólnokrajowej towarowej pro- Jednocze nie ze wzrostem parku mJs11 nov:"· 
Jął rnw sn ota•y~tam1, niepoprawnymi 0 Jsznrn a • 1 .. . · ' gci wydaJ·nośc1 i pndukci• rósł w kokho 7 ·rh 

. . lk' d . . cl 1 . h' I OlHCfl Ull\\~U. ' ' ., ~,,_ 
m'. i ws~c iep:o ro z~JU meu o ny"'.1 _mro crata- · poz:om m:i.terinlny ·ich czionków. Tak r;>. r tl 
mL Dopiero w ostatmch czasarh ma1ątk1 zaczyna- Taki , rzecz jasna, będzie wymaaal pe- 1936 r. do HJ40 r. ilość zboża i p:enię d zy . \. -· -
ją się otr7ęsać z tego przeklętego dziedzictwa. wnych zmian w planie inwestycyjnym na ko- dawanych na jednego zdoln2'JO ·h n; ···v , ·ł· n 
(np. ostatnio prorea szczeciński) i praca ich stop- rzyść rolnictwa, pewnych wymaga iących f;l ze ka kołchozu W/Tosia. ni~ l ,ną:: innych p ·oduk 
niowo, aczkolwil"k jeszcze niedostatecznie zaczy· 6tudiowania zmian w 6ystemie k1erowm..::wa tów .. 1.5 razy. Decydują.~ym , ~Jzam.IH'm dlil: 

. . , majątkami, zarówno w terenie jak i w cea- ustrniu rclnegc ZSRR ey.1 os.a,n•R 1·1 n~. r.u 
na się poprawrnc. trum. Ale taki plan je6t n:e do zrealizowani<' ffi'l powolan :a m'Lonó·;: luc' ~ rod b•n;i. c.10· 

Tymczasem majątki mogą i powinny odegrać w bez tego, aby nasza partia z całą ener:i'.ą n e h:t'zacji samochodów, tr1::ctc1ów, s :ly p~c:ągo 
Polsce bardzo zasadriczą rolę, spełniając nastę· wzięła czynnego udzialu w jego wykv~.~:1.11. wej itd„ pow.crichn1a zas:('wów na n:eri 1;upo· 
pujące trzy podstawowe funkcje: Trzeba będzie równoleqle do usta:enia planu wanych terenach wzrc;.la z G2 6 mil In 1940 

1. Służyć jako socjalistyczna baza w rolnictwie 
dla państwa. ludowego i stanowić poważną bazę 
zaopatrzeniową dla rosnącej ludności nierolniczej. 

2. Pomagać gospodarstwom chłopskim przez do 
&tarczenic uszlachetnionych nasion i zwierząt za­
rodowych, poprzez umożliwienie korzystania są· 

siadującym gospodarstwom drobnym z nkktóryrh 

państwowego ustalić plan naszej p.ł~t''Jne1 roku, do 66,3 m:I. ha w r. UM2. Było to r.iciż· 
działalności w stosunku do majątków, formy liwe. ponieważ kaidv cz!onek ko~<l10rn w r, 
:>slrtyczne pomocy i opiek· dla nich, b:l!ly za 1943 średn:o upraw:! i !;?patnąt ::}()wr~·1::lrni 

sil!!nia ich dobrymlt i najlepszym: ludź.ini ·tak, 4,1 ha, podczas 9dv w r. 1313 ind•·w'd•nlny 
aby zagwarantować szybki i słuszny techni- rolnik - tyr o 2,2 ha. . .lt>ieli Zw'.ą:0k !.:: :zi~c 
cz:nie i politycznie ich rozwój. ~VIedy .vieik1e ki pobił Niemry h:tlerowsk te , to n e t\'lko 
zadanie przekształcenia majątków ~ań-;twci- cj,i6tego, że Armia Radz:ccka ok1113'a i;'ę · 5q. 
Vl\'Ch We wzorowe gospodarstwa 60Ci1F5tvcz- niejszą od niemiecktej, 'Że przer.n··j f?.'il €Cki 
Il!! wstanie w ?ełni i zv:yc'ęsko wyk.:>ni!ne. ' okazał się 6ilniejszy mł n!em'.i:ckiego, ale : dla 

• a c e a 

Prawa rozwoju ekonomicznego prowadzą do I ,darki drobnej do gospodarki wielkiej n;e w 
przekształcenia gospodarki drobnej „.,, gr~r"'- drodze kapitali6tycznej, a w drodze socialisty 
darkę wielką. W krajach kapitalistycz:tych \:d cz.nej jest Związek Radziecki. Ta przelJndowa 
bywa się to drogą niszczenia i rumy gosoo- odbyła 6ię w kraju, który w okresie pa•rnwa­
darstw biednych i średnich i tworzenia w:el- nia caratu był niesłychanie 'Zacofany rod 
kich go6podarstw kp.pital:stycznych w ro:'.1°<· względem gospodarczym w ogóle, a pod wzglę· 
twie. Tak np. w Stanach Zjednoc.zonych w dem rolniczym w szczególności. Rosja była, 
ciągu ostatniego dziesięciolecia ilość go6pO· pisał Lenin (tom 16, str. 542), „krajem niewia 
darstw farl!ler6kich zmniejszyła 6!ę praw·e o rygodnego, niesłychanego zacofania, biednym.„ 
m;iion. W rezultacie tego 6tałego procesu w Rolnictwo sponowa!o: 7,8 mil. soch, 2,2 mil. 
roku np. 1940 w rolmclwie USA było 2,5 ·m.Po drewn:anych plugaw, 4,2 mil. żelaznych piu­
lll bez.robotnych. gów i 17,7 mil. drswnianych bron (cyfry wrię 

Jedynym krajem, ik:tóry przeszedł od g,1spo le ze 6,pisu 1910 r.). Trzeb-a nam pamię:ać. ze 

tego, że roln'.ctwo radz.cck:e dzif;k: dckor~­
nvm zmianom u troiowym, pom imo uor~ dn'e 
go niesłychanego zacofan;a kraiu, okaza 10 6;ę 
siln:ejs.ze od rolnictwa n'.em•eck'cqo. - I je· 
żeli teraz po clbrzvm:ch zn:s7 czeniac.h wo jen· 
nych roln:Ctwo rndzieckie szybko odbuc'.nr:uje 
się i dysponuje w:eJkimi nadwyi:kami eks· 
portowymi, z których i Polska, w zeszłym T'J• 
ku korzystała. to jes~ to możliwe tylko ciz'ę­
ki temu, że w zw;ązku Radzieckim istnieje 
w;Plki! socjalistyczna ąospndarka w roln'.ctw;e, 

Podczaq wojny wirl'11 Polaków lo~.Y rznciły; 
na oddalone tereny Zwią1.ku Radz cc!.i"go. 
Trafili tam oni w okresie największego n:?.prę 
żen!a wojennego, największego wysJku i naj· 
większych wyrzeczeń. \'Vidz.ieli oni tam kol· 
chozy dobre i zie. Takie, w których żyło sią 
znośnie. bo inaczej w czasie takiej wojny j'l.· 
ką ·prowadził Związek Radzjecki żyć nie mot 
na było, i tak·e, w których żyło 6;ę deżko ł 

{Dalszy ciqq na str. 6-ej) 



Str. ft" . 
PZPB Nr· 7 goruje czystoscia 

Ja~ośc produkcji pozostawia jeszcze do życzenia 

Zagadnienie czystości w zakładzie pracy, 
to nie tylko sprawa estetycznego wyglądu 
terytorium fabrycznego lub sali. Schludnie 
uprzątnięte miejsce pracy, nie zawalone 
odpadkami, skrzyniami czy papierem przej­
ścia, to nieodzowny warunek sprawnej i war 
tościowej pr'Jdukcji, , ·· 

PZPB Nr '7 należy niewątpl!w.le do naj­
e:r:yśclej utrzymanych fabryk w Łod'ł!i. Ude­
rza to już w oczy zaraz po wyjścm z port:er 
ni. Długa, dobrze utrzymana droga sprawia 
wrażenie raczej alei park'Jwej dzięki dużeJ 
ilości zieleni. Prowadzi ' nai. ona do stołówki. 

Obszerna, w:dna kuchnia Na podłodze bez 
obawy zabrudzenia się można położyć się w 
białym fartuchu. Ogromne k'Jtły wyszoro­
wane do połysku. To, co w nich się gotuje, 
można spożyć z całym zaufaniem - tym 
bardziej, że jest acznie i dobrze przyrzą­
dzone. 

Zwiedzamy sale. Tkalnia, przędzalnia. I tu 
n'e możn'i nic zarzucie. · Nie w:dać nigdzie 
por<Jzrzucanych odpadków przędzy, szpu­
lek... Przejścia są wolne. 

z:ć końmi z jednego końca terenu fabrycz­
nego na drugi. Magazyn zostanie przeniesio­
ny na miejsce oddziału przygotowawczego 
tuż 'Jbok krochmalarni, co również zmnieJ­
szy ilośc przewozów. 

R-0zszerzenie oddziału mechan icznego do 
takiego stopnia, że już 90 procent remontów 
wykonywuj~ się własnymi siłami. w dużym 
stopniu usprawni pracę fabryki. Ileż to czasu 
marn'Jwało się na postoje wynikłe z tego, że 
fabryka była, jeśli rhodzi o remonty prawie 
całkowicie niesamodzielną. Na każdą drob­
nostkę trzeba było czekać godzinami i dnia­
m ' , a niejednokrotnie tygodniami. 

W kwestii wspólzawcdnictwa pracy mu­
Zdunek Michalina simy p'Jwiedzieć, że nie stoi nno na odpo- Pawłowska Leokadia 

wiednim poziomie. Wyścig pracy n'e stal się 
dotąd powszechnym zjawiskiem w fabryce. tow tow Beszka Antonina, Zdunek Michali­
Jest to sprawa, do której z cała powa~ą po- na (tkaczki) oraz Pawłowska Leokadia i Jo­
winny odnieść się k?la partyjne i Rada Za- chim Władysława: 

1

(~rząd~il : 
kładowa. Tylko rozwój indywidualnego i Bardzo pragnęl!bysmy . i zyczymy tego ~o­
zespołowego współzawodnictwa może zało- rąc'J zakładom (przyrn?sło by to korzyscl 
dze zapewnić zwycięstwo w walce o jak?ść . fabryce i samym robotrnkom), aby . grono 

Nie znaczy to jednak, że w PZPB Nr 7 przodowników .pracy, . ~ozs'Zerzyło się, a_by 
. nie ma ofiarnych robotnic i r·'Jbotników. I wszyscy robotrn<:y .wz'.ęl! ś":'iadomy .':1dział 

' Zamieszczamy zdjęcia czterech pracown 'c, w ciągłym ulepszaniu Jakości pr'Jdukc]l. 
wykonującvch swą pracę wzorow'J. Sa to: S K. 

Ostatni dzień zapisów 
na U.t. 

Młodzież garnie się do 
wiedzy. - W ostatnim 
iniu zapisów na Uniwer­
~ytet Łódzki tłurr nfe zgła 
szali się opóźnieni kan­
iydaci na wyższe studia 

Nr 246 

li' tę i z powrote.n 

Kiełbasa magiczna 
Nie jest to bynajmniej jakiś nowy ga­

tunek tego świńskiego przetworu. To tył• 
ko nasza zwykła, poczciwa „krajana", któ 
rej masarnie PSS przydały niezwykłe zgo 
la właściwości. 

Rzecz w tym, że kiełbasa ta raz nazy· 
wa się ,popularną" ł kosztuje 300 zł za 
kiJogra~ ,a kiedyindzlej zamienia się na 
„krakowską obsuszaną" i kosztuje 490 
zJotych. 

Zdezorientowani konsumenci i zdezorien 
towane sprzedawczynie próżno domagają 
się wytłumaczenia tego zjawiska, proszą, 
by do każdej sztuki kiełbasy była przy­
czepiona karteczka z odpowiednią nazwą. 
Przynajmniej w ten sposób będzie można 
odróżnić jeden gatunek od drugiego. 

Bo inaczej nijak nie można. 
P.S. W równie czarnoksii:ski sposób zwy 
kia wątrobiana. czyli „leberka" pr:z.eista­
cza się od czasu do czasu w paszt~tdwą. 

Klim. 

Termin egzaminów ustnych 
na Uniwersytecie Lódzkim 
Podajemy do wiadomości zainteresowanym, 

iż egzaminy ustne na Uniwersytecie Łodzkim 
odbędą się w następujących terminach: 

na Wydziale Humanis·tycznym 11, 12, 13 i 
14 bm., na Wydziale Matematyczno-Przyrodn. 
od 15 przez cały tydzień, na Wydziale Pr~v.:­
no-Ekonomicznym od 16 przez cały tydzien, 
na Wydziale Farmacet1tycznym 16, 17 i 18 bm. 
na Wydziale Stomatologicznym 10 - 20 bm. 

Term:ny egzaminów ustnych na Wydz;a!e 
Lekarskim nie zostały jeszcze ustalone. Poda­
my je w najbliższych dniach. 

Uwaga! Ci wszyscy, którzy przy egzaminie 
piśmiennym atrzymali ocenę niedosta<teczną, 
ma ją jeszcze możliwość poprawienia oceny 
pode.z.as egzaminu ustnego. 

Odpowiedzi Redakcji 
UCZER SZKOŁY ZEGARMISTRZOWSKIEJ 

Nie piszecie, niestety wyraźnie, czy Dyrek 
cja szkoły żąda zwrotu 10 tys. zł, czy też 
nie? Piszecie natomiast. że „prawdopodob­
nie będzie ona żądała zwrotu stypend ów od 
tych, którzy odch'Jdzą ze szkoły". 

I Proszę nam dokładnie to wyjaśnić raz jesz 
cze, a wtedy będziemy mogli udzielić Wam 
żądane.i odpowiedzi ' 

Pomimo tych doskonałych warunków µro 
dukcja fabryki "ńle stoi jeszcze na wysokiin 
poziomie jeśli chodzi o jakość. choć zupeł­
nie dostrzegalnie udoskonala się. Dość po­
w·: edzieć, że jeśli w stycz111u br. il1Jść primy 
ograniczała się do 42 proc„ a brak przekra­
czał 10 pr'Jc., to obecnie (sierpień) prima 
wynosi 61,2 proc. ogółu produkcji przy 2,3 
proc. braku. Jest to postęp, choć niewątp!iw;e 
wciąż jeszcze niedostateczny - załoga i kie­
rownictwo fabryki rue' m)'Śli się mm zado­
wolić. 11111!).Jllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ' llllllllllllllllllllllllillllllllllllll l l i ll" llllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Co uczyniono dla lepsz2j jako~ci produk­
cji? Przed odpowiedz ią na to pytanie nale­
ży omówić przyczyny, które &powodowały 
niską jak'Jść towarów. 
Słabym punktem produkcji była krochma· 

larnia. Nlewłaściw1e przygotowany kroch­
mal powodował zbrakowanie n1eJednej sztu­
ki. Wydział Techn'czny PZPB Nr 7 zajął się 
poważnie tą sprawą 1 dopMwadził do polep 
szenia pracy. w krochmalarn;. Obecnie stoso­
wany jest kr'Jchmal pół-rozszczepiony. 
Drugim przedsięwzięciem Wydziału Technicz 
nego fabryki jest wpr~adzenie i u~prawnie 
nie systemu brakowania przędzy. Brakarze 
otrzymali specjalne ms·h:ukcje, a p'Jza tym 
nadzór nad jakością przędly został rozdz ' e 
Jony ' między poszczególnych pracowników 
technicznych w skali oddziałów sal. 

Bież"ce zadania Partii 
w zakresie polityki gospodarczej i społecznej na ws'i 
Dokończenie referatu tow. H. Minca wygłoszonego na Plenum KC PPR 

Na odcinku racjonalizal'ji systemu produk~ 
cyjnego uczynion'J poważny ,kr'Jk naprzód. 
Niedawno zlikw1dov1ano wykończalnię, ist­
niejącą przy zakładach. Materiały do wykoń 
czenia będą zlecane innym firmom. Usunie 
to trudności pracy, wywoływane dużą od'e­
głcśc:ą między magazynem przędzy a przę­
dzalnią. Dotąd przedzę trzeba było przewo-

(Dokończenie ze str. 5·ej) 
nawet bardzo ciężko. Ale dla każdego jest ja 
sne, że tylko kolektywna gospodarka uratowa 
ła Związek Radziecki od klęski <wojennej, 
przyniosła mu triumfalne zwyc.ęsl.v0 a nam 
wyzwolen:e. 
Zwi ązek Radzie,:-ki jest jedynym krajem, 

który z olbrzymimi trudnościami i w najcięż­
szy< h wa runkach zwycięsko przeprowadził 

wielkie dzieło przebudowy rolnictwa na socja 
El;tycznych podstawach. Jasnym jest, że wo­
bec tego będzi emy czerpać z doświadczeń 
Zw:ąz.ku Radz!eckiego, prz}"9tosowując te do­
świadczeni a do naszych stosunków. 

Budownictwo partyjne naszej org_gnizacji·wiejskiej 
Jednym z w:elkich rezultatów Plenum lipca 

wego naszego Centralnego Kom itetu pa rtyj­
nego jest fakt ujawnien ia przed parti ą całej 
pełni n iebezp i e<:.zeńs'w ;'" grożących nam ze stro 
ny, bardzo często złego pod względ em soc jal­
nym, składu naszych wiejskich organizaCJi par-

ty jnych. 03tre i jasne postawien ie przez par­
t i ę zagadmen:a walki klasowej na wsi i 60Cja 
lis tycznych parspektyw rozwoju rolnictwa, na 
w'. elu terenach zróżn icowało nie tylko masę 
chłopską, ale różnicowało i pąrti ę . . Uiawniło 
s i ę, że w partii naszej znalazło si ę wiele ele 

Mięsa będzie wkrótce pod dostatkiem 

mentów kapitalistycznych, spekulanckich. ka­
rierowiczowskich i wręcz wrogich w stosun­
ku do naszych założeń programowych. Ujaw­
niło się, że w partii naszej na terenie wiej­
skim jest wiele elementów, które Jegitymacię 
partyjną uważają za odskocznię do osDbiste­
go porastania w pierze, d-0 psobistego boga­
cenia się i wyzyskiwania reszty wsi. Szcze­
gólnie niepokojący pod tym względem stan 
daje si ę zauważyć na Ziemiach Odzyskanych, 
choć jest rzeczą niewątpliwą, że i na ziemiach 
dawnych i na z :emiach Odzyskanych trzon 
wie1skiej organizac ji partyjnej jest zdrowy. 
Tym niemniej widać !uż teraz ;a:;'.lo , ze gdy­
by nie uchwały Plenum lipcowego i ich od­
dźwi ęk w te ren ie, to wielu naszym organiza­
c-0m partyjnym moglaby grozić na wsi swoi­
sta degeneracja i wyrodzenie si ę . 

Sezonowy spadek po aży już 

Rzecz jasna, że z tego stanu rzeczy trzeba 
wyc i ągnąć wszystkie -0rganizacyjne :wnio.ski. 
„Towarzyszy" - wyzyskiwaczy, spekulantów, 
kar;erowic.zów, i kombinatorów w Partii nain 
nie potrzeba. Gdybyśmy na takim stanowisku a nie stanęli, to oczywiście w próżnj zawisłyby 
nasze postulaty o oczyszczeniu aparatu admi­
n'strnc •jnego i gospodarcz ego i nasze zrozu­
miale dązeni€ do tego : że b y ak ty w innych M"esz.kańców naszego miasta, a ściślej mó-1 ciwko spe ku lan tom, ogałaca jącym . e.k !ódz- , o tyle obecn;e ub ijanych już jest p. r~ec.ę t nie 

w .ąc jego m·eszkanki. n: ec i erpltw i ą trwające ki. W tej dziedz mie niemało JUZ dz,a łano . 842 sztuk , czyi! o 100 procent w : ęceJ . 
od paru tygodni trudności na rynku mięsnym . Na zapytania nasze w Rzeżnt Miejsk: ej, l W c 1 ą?u w rześn i a wzrost podazy_ zywca na· 

W sklepach rzeżmczych obserwuje s ; ę za s tw ,erdzono, i e mimo powyzej op isanych stę;:iowac będ z: e i;tale. Najdale1 zas w poczqt· 
małą podaż mi ęsa wszystk;ch gatunków trudności, sytu2cja z tygodnia na. tydz i eń . ule- , kach . października zaop_atrzenie Łodzi zarówno 
szczególnie wieprzowiny, oraz niedostateczne ga wydatnej poprawie. O ile bowiem w sierp- , w mięso, /Ok 1 w słoninę do1dz1e do norm w 
ilości sadła i słon iny . niu były dn i; kiedy ub ijano tylko 400 sz tuk.' {>Pini wysta.rczn1qcych. 

O przyczynach, które wpłynęły na powsta­
nie ty<h przejściowych braków, nieraz już pi· 
saEśmy. Najważn i ejsza z nich powtarza s i ę 
dorocznie. Wywołują ją prace rolne, trwa 1 ą­
ce bezpośrednio po okresie żni wnym , k:edy 

Piekarnia - olbrzym w Łodzi 
PSS przystępuje do budowy 

to ludność wiejska, zajęta kopaniem buraków 
i kartofli, nie zwozi potrzebnej ilości trzody 
cnlewnej, krów i cieląt na targowiska. 

Cyfry, jakie podaje nam Rzeżnia Miejska. 
ilu$trują to najlepiej. 

W lipcu ubito w neżni 11.786 s<:tuk św ' ń„ 
w sierpniu z powodu wzmożonvch prac żniw­
nych liczba ta zmalała do 11.073. 

!ie szluk trzody chlewnej zagwarnfltować 
może Łodzi dostateczną ilość mięsa i słoniny? 

Najmniej · 15 do 18 tys. sztuk miesięcznie 
potrzebnych jest naszemu miastu dla zaspo­
kojenia apetytu jego mieszkańców. Mowa tu 
oczywiście n'e tylko o m i ęsie sprzedawanym 
w sklepach, ale i o przeznaczonym na zaopa­
trzenie reglamentowane dla przemysłu, roz­
dzielającego co m : esiąc swym pracownikom 
pewne ilości mięsa. 

Druga przyczyna, która w pewnym stopniu 
zmniejszyła podaż na rynku łódzkim, to no-

Projekt wybudo"1'ania w Łodzi nowoczesne/ 
piekarni-olbrzyma powstcl\ jeszcze roku uh ie· 
głego. Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
otrzymała od Centralnego Urzędu Pianowania 
pierwszą ratę w wysokości 26 milionów na 
zapoczątkowan i e budowy wielkiej, calknw :cie 
zmechanizowanej piekarni o rozmiarach do­
tychczas u nas n:espotykany~h, urządrnn~j 
według najnowszych w}'ffiagan techniki, kto­
rej wolność produ~cyjna wyniesie 50 ton 
dziennie. Łącznie z innymi piekarniami PSS-u. 
które w sumie dają również 50 ton chleba 1 
bułek dzienn ie, zaspakajać będzie 70 procent 
og'ólnego zapotrzebowania naszego miasta. 
k tó'.e konsum'uje dzienn ie około 180 ton pie-
czywa. 

Jeszcze w tym tygodniu Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców rozpocznie budowę bocz-

towany w stopniu nawet. większym, mż roku 
ubiegłego, skup tłustych świń i wieprzów 
przez kupców z za<'hodnich województw kril> 
ju, gdzie ceny są wyższe, niż u nas. Jeżeli 
już- nie można zrównać cen żywca we wszy­
stkich województwach, konieczne są odpo­
wiednie zarzad.zenia i energiczna akcja _ ,prze: • 

(l!I Cl W ZIMIE WĘGlA RRAK 
iDJPO~~KI Z~EJ TO ZNJ'.K 

.. 

nicy kolejowej przy ' nowo 'projektowanej uli­
cy Artyleryisk iej. Również w na jbliższych 
dn iach rozpoc?ęta zostanie budowa trzyp1ę· 
trowego gmachu piekarni, którego di<Jgaść 
wy;i os 1 ć będzt e 100 m. 

W budyn.1<u parterowym m i eści ć s i ę będą 
wy łącznie piecown 'e. obok zaś, w budynkach 
dwupi ętrowych znajdą się składy mączne i 
obrnbiarnie. 

Podczas całego procesu produkcy·jnego od 
pierwszej chwili rozrabiania ciasta aż do chw: 
li, kiedy gotowe bułki lub caleb opuszczą 
piec, · ręka piekarzy w ogóle nie będz ; e do­
tykała pieczywa. W ten sposób produkcja rła· 
wać będzie gwaranc j ę stuprocentowej h;g eny 

P•Jwszechna Spółdz i elnia Spożywców pro­
jektuje ukończen: e budowli piekarni-Dłbrzyma 
w 1949 roku. ' Szczep. 

:„· ZA'l'BM 
~ !QJPUJ 'fVLKO lA'fEM 

part:i pol1ty<"z.nyc h równ i eż zost prześwietla 
ny pod wzg l ędem klasowym. 

Rzecz jasna, że równolegle z usuwaniem się 
lub usuwan iem z naszej parLi elementów wro 
g·ch klasowo, wmna iśc systematyczna akcja 
werbunk-0wa wśród biednych i średnich chło­
pów, wśród wyrobników i robotmków rolnych 
oraz wśród demokratycznej intel igencji w ej­
skie J. Niewątpl i wi e akcja ta będzi e miała tym 
w : ęl..sze powodzen: e, im konsekwentn·ejsza 
będz i e akcja samooczyszczania s;ę naszej par­
t!ii od elementów jej ob<:ycb. Nali:ży prze­
strzec jednak naszych towarzyszy przed błę­
dem generalnego usuwania z parta tych je] 
człrrnków, spośród biednych i średn i ch chło­
pów, któ~zy n ie rozumi eją jeszcze całkowicie 
słuszności naszych założeń programowych w 
zakres ' e S'Jc ja li stycznej przebudowy rolnic­
twa. Tym członkom naszej partii należy syste 
ma tyczną i gruntowną pracą uśw i adamiającą 
cierpliw:e tłumaczyć i ułatwiać ja.{ r.a :szyb­
ciej zrozumienie nieprzepartej €łuszności mar 
ksistowsko - leninowskich założeń naszego 
programu. 

* * * 
Wielkie i skomplikowane zadania piętną s i ę 

prz_!'!d naszą parli~ na odcinku wsi. Od rozw1ą 
zania tych zadań zależy nasza przyszłość i 
nasz marsz ku socjali.zmowi. 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA, PARTIA 
BUDOWNICZYCH POLSKI SOCJALISTYCZ­
NEJ STAJE PRZED TYMI ZADANIAMJ W 
PEŁNYM POCZUCIU HISTORYCZNEJ Oi:>PO­
WIEDZIALNOSCT. NIE ULEGA WĄTPLIWO­
SCI, żE NASZA PARTIA I TYM WIELKIM 11 
SKOMPLIKOW ANY.H: ZADANIOM ZWYCI!r­
SKO PODOŁA 
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Kronika m. Kutna Domagamy się u~asowieUia sportu 

I 

kOMU WINSZUJEMY 
~roda, dnia 8 września 1948 r. 
Dziś: Nar .. N. M. P. 

:WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! ' 
Komunalna Kasa Oszczędnoscl ...... ~3 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow1e Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd M,iasta Kutna - 30 
Straż Poźarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 

W niedzielę 5 września br. odbyło się ski i referent wychowawczy ob. Golub- żyn. Zwrócono także s7..czególną uwagę 
w Kutnie .zebranie .'Podokręgu pół',)c- kowa. na stronę wychowawczą w sporcie. y./e 
nego .~udziałem delegata ŁOZPN. Prze W związku ze sprawozdaniami wy- wszystkich rujastach wchodzących w 
w:o~1czył i zagaił zebranie inż. Sien- wiązała się dyskusja, w której przebi- skład podokręgu wygłoszone zostaną 
~iewicz. . Sprawozdania wyd~iału gier jała. troska o podniesienie.poziomu gry pogadanki i referaty na temat właści-
1 dyscyplmy refe~o'Yał ob._ Wiaks~ Ta- ~zyn ~okręgu .. Pos,tanowiono j~ I wego zachowania się sportowca, oraz 
deusz. Przei,nawiah kap1ta.r; ~1ązku naJszybcieJ zaangazowac trenera, kto- I wszyscy gracze zapoznani zostaną z 
podokręgu połnocnego ob. Snnechow- ry będzie czuwał nad poziomem dru- j przepisami ŁOZPN. Władze sportowe 
-------------------------------- 1 niedopuszczą do tego aby powtórzyły 

Jedziemy W I• się ekscesy na boiskach w czasie roz-

na Vs:l:awo I grywek klasowych czy towarzyskich. 
""C' I Za przekroczenie pr~pis?w i awan~ury 

Przy Zarządzie Miejskim w Kutnie przyjmuje sekretariat Zarządu Miej- ! sitosow:ane bę~ą na~WJZSze WYI?ia~ 
istnieje Komitet Wystawy Ziem Od- skiego przy Placu 19 Stycznia. kar, az .do dozywo~meJ dyskwaliflkaCJl 
zyskanych, który organizuje zespoło- Podobne Komitety istnieją przy każ- I zawodmka włączme. 
we wycieczki do Wrocławia na WZO. dym Zarządzie Gminnym w pówiecie I W trakcie obrad postanowiono 
Wszelkich informacji udziela i zapisy zwiększyć ilość klubów , w klasie B do 

UJ -e Sport ut 
W sobotę 4 września br. na Stadionie W niedzielę 5 września br. rozegrano 

Miejskim w Kutnie rozegrane zostało mecz piłkarski między KS „Vis", a KS 
spotkanie towarzyskie w piłkę nożną ZMP „Kutnowianka". Spotkanie zakoń 
między KS „Kraj." i KS „Vis". Zwycię- czyło się wysokim zwycięstwem KS 
żył KS „Kraj" w stosunku 4:2 ,(4:0). „Vis'' w stosunku 10:.2 (6:0). „Kutno­
Gra ze zmiennym szczęściem, przy wianka", nowokreowany klub B-klaso­
czym do przerwy zaznaczała się druzgo wy nie daje żadnych szans na przysz­
cząca przewaga „Kraju". Po przerwie łość i w przyszłych rozgrywkach mi­
gracze „Visu" przystąpili do kontr- strzowskich zapowiada się jako dostar 
ofensywy, nie zdołali jednak pokonać czycicl punktów i bramek dla innych 
przeciwników. Sędziował dr. TrzaskO\V zespołów. Kierowniotwo KS „Kutno­
ski. Na marginesie meczu należy zazna wianka", powinno jak najszybciej 
czyć, że drużyna „Kraj" należy do C przystąpić do reorganizacji drużyny, 
klasy i znajduje się obecnie w lepszej gdyż w przeci;vnym wypadku nie bę­
formie niż niejedna drużyna B-klaso- dzie ona stała na poziomie nawet :B-
wa. - (B) f klasy. Sędziował słabo ' ob. Gołubkow. 

ośmiu. Dzięki temu obecnie następują­
ce drużyny piłkarskie znajdują się w 
klasie B: 1) ZZK - Kutno, 2) Vis, 
3) ZMP - Kutnowianka, 4) ZS Gwar­
dia - Kutno, OJ ZS Gwardia - Gosty 
r:in, 6) ZZK - Łowicz, 7) Emjeden -
Zychlin, 8) Elektryczność - Płock. 

?zień 19 wrześ.ni~ urtalono jako ter­
.mm rozgrywek Jesiennych . dfa wszy­
stkich 'klas. Poza tym postanowiono 
poczynić starania u władz okręgowych 
ŁOZPN, 0 dopuszczenie jednego z ze­
społów B klasowych do klasy A. 

n.-1111-1111-1111-1111-..1111-111-1111-111~11-1111-1111 ' ll1-1111mm1111-11111m1111111.-1111-1111-1111-1111.-1111-1111--11 

Na zakończenie zebrania omawiano 
S~lJ.YłY finansowe. Dotacje otrzymane 
od okręgu przezn~czone zostaną na dal 
szy remont boiska i dokończenie budo­
wy bieżni. Dr. Trzaskowski poruszył 
sprawę badania lekarskiego wszyst­
kich zawodników, by w ten sposób wy 
eliminować ze sportu ludzi chorych, 
dla których farsowne trenmgi i mecze 
są · bardzo niebezpieczne. Delegat 
ŁOZPN oświadczył, że na ten cel okręg 
wyasygnu,ie dodatkowe fundusze, wo­
bec czego będzie można już wkrótce 
zorganizować przymuSQwe badania le­

Uroczysty dzień starożytnego grodu 
.., 

• arcie uz um opernika ef omborku 
W dniu 5 bm. we Fromborku (wal. olsztyń­

skie) odbyło się uroczyste otwarcie muzeum 
Mikolaja Kopernika. 

Na otwarcie ptzybyli: wicemarszałkowie 

sejmu Szwalbe i Barcikowski, minister Kul­
tury i Sztuki Dybowski, wiceminister oświaty 
dr Jabłoński, wicemin. spraw zagranicznych 
Leszczycki, wojewoda olsztyński Jaskiewicz, 
nacz. Dyr. Muzeów i Ochrony Zabytków 
prof. dr S. Lorentz, członek delegacji wło­

skiej na kongres inteiektualistów prof. Bian· 
chi Bandinelli, liczni uczestnicy toruńskiego 

zjazdu historyków sztuki i kultury z seruo­
rem prof. dr Koperą na czele oraz przed­
stawiciele władz. miejscowych, partii politycz­
nych i organizacji społecznych. 

Uroczystość zagaił dyr. S.Lorentz, który o· 
mówił założenia organizacyjne i rolę społecz­

ną nowootwartej placówki kulturalnej. Mu-
zeum Mikołaja Kopernika zorganizowane zo­
stało z inicjatywy Prezydenta R. P., który 
z.adanie to powierzył Związkowi Historyków 
Sztuki i Kultury. Prace organizacyjne pro· 
wadzone przez komitet Muzeum Kopernika z 
prof. dr. Włodzimierzem Antonowiczem na 
czele, przy poparciu nacz. dyrekcji muzeów 
i ochrony z.abytków, ukończone zostały w re­
kordowo krótkim czasie. Zadaniem Muzeum 
Mikołaja Kopernika będzie zbliżenie postaci 
genialnego astronoma polskiego do szerokich 
mas społeczeństwa, które będą mogły zapo­
znać się z jego pracami oraz epoką, w której 
je prowadził. 

Nowootwarte Muzeum Mikołaja Kopernika gata kolekcja oryginałów i kopii portretów k k" 
b k · ś d ó ,_ b k · 'b d t · . h . lk' t ars ie wszystkich zawodników we From or u mie ci się w w cu.- za yt o- l rzez , prze s awiaJącyc wie iego as rano- · . 

wych budynkach na wzgórzu katedralnym w ma, fotokopie rękopisów prac Kopernika m.in. Obrady aktywu sportowego naszego 
pobliżu tzw Wieży Kopernika, w której wiel- głównego dzieła „O obrocie ciał niebieskich", lpowiat1:1 ~otyczyły. bardz.o aktualnych 
ki uczony przez przeszło 40 lat prowadził swe wydania oryginclne jego dzieł z XVI wieku zagadnien, ze sweJ strony mamy jed­
obserwacje, uwieńczone odkryciem nowego oraz liczne plansze przedstawiające przedko· nak p~wne. zastrzeżenia. Nie _wspomnia 
systemu planetarnego. Wieża Kopernika, po pernikowskie systemy planetarne. Stronę na no żadnym słowem o sporcie na· wsi; a 
przeprowadreniu konserwacji, połączona zo- ukową Muzeum opracował dr Tadeusz Przyp- przecież młodzież ~iejska garnie się do 
stanie 'budynkiem muze~ w jedn.ą całość. kowski,_ clekawą oprawę artystyczną ~ro_j~k- sportu. Najlepszym pr.zy}d.adem. tego 
w ośn:1u salach Muzeum umieszcza si~ rekon- I tował 1 wykonał artysta malarz Kazimierz były Biegi Narodowe, które deszyły 
strukcie narzędzi nauk.owych Kopernika, bo- Knothe. I się olbrzymim zainteresowaniem mło­

Coraz więce1 obuwia 
produkują za lady państ owe 

skana oszczędność w zużyciu skóry 
przedstawia wartość w cenach sztyw­
nych 5.720.000 zł., wskaźnik wydajno­
ści na jedną robotniko-godzinę dla pra­
cowników grupy produkcyjnej wynosił 
w cenach przedwojennych w fabryce w 
Chełmku przed współzawodnictwem 
0,55, w czasie współzawodnictwa osiąg 
nął 0,59, w fabryce w Radomiu wzrósł 
~ O, 43 do 0,53, w fabryce Otmęcie z 
0,36 podniósł się do 0,45. 

W pierwszym etapie międzyzakłado­
wego współzawodnictwa pracy załóg 
największych w Polsce zakładów obu­
wianych, zwycięstwo odniosły Połud­
niowe Zakłady Obuwia w Chełmku, wy 
konując plan produkcji w 122,2 proc. 
N a drugim miejscu znalazły się zakła­
dy radomskie (117,5 proc.. planu). Trze­
ci ze współzawodniczących zakładów, 
fabryka w Otmęcie wykonała swój 
plan w 114,5 proc. 

W I etapie współzawodnictwa brało 
udział 3.840 robotników i 156 pracow­
ników inżynieryjno-technicznych. Uzy-

W fabrykach, biorących udział we 
współzawodnictwie wyróżniło się 60 
przodowników pracy. 

Czytajcie »Głos Ino ki<< 

dzieży, i niektóre uzyskane wyniki by­
ły bardzo· dobre! Dużą popularnością 
cieszy się także na wsi piłka nożna. 
Mieliśmy w niektórych gminach druży 
ny piłkarskie, niestety z braku fundu­
szów i opieki władz sportowych musia-
ły one zostać rozwiązane. · 

Warto, ażeby władze podokręgu za­
interesowały się tą sprawą i zorgani­
zowały Ludowe Zespoły Sportowe. W 
ten sposób sport będzie naprawdę u­
m:i.sowiony, a władze w. ~ym olbrzymim 
materiale ludzkim wykryją napewno 
nie jeden talent sportowy.. , .CB)-' 

, 'TJ 
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ORGAN 
K.C. 

P.P. R. Z kolei zabrał głos wicemarszałek Sejmu 
Barcikowski, mówiąc ro.in.: Budujemy nową 
i wspan'. ałą przysz.łość w oparciu o doświad­
czenia i najcenniejsze wartości minionych, 
bieżących dni. Pragniemy, aby nasze mu· 
zea, uczelnie i placówki oświatowe stały się 11-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111--1111-1111-1111-111111111m1111-1111-1111-1111-1111-1111m:.Ji:!ll11 

prawd.tiwymi przybytkami wiedzy. Pragnie­
my, aby nasi uczeni wykazali tyle odwagi, co 
Kopernik, Giordano :ei-uno·i Galileusz, w wal- m•m.:1011u1u.u111111111111ir.:rmTlml!'I 

ce o prawdę i niczym niesfałszowaną naukę. 

Zgromadz.one w Muzeum zabytki będą przy Przyg Q dy 
pominały że tu właśnie rozlegał się głos jed· 
nego z największych uczonych świata I wiel-
kiego Polaka - Mikołaja Kopernika. I 

Po wygłoszeniu przemówienia wicemarsza· 
lek Barcikowski dokonał w imieniu Prezy­
denta R.P. otwarcia Muzeum. Jasio 

' . * * * - -· 
-AlKOltOl -~- i Wiercipięty 
. kmvll<A i NARODU!. I m::mU!"llll"l "l•llJll:t!lllLJllEltlUl1!L;IJJl."U 

~Cl---~· -=- . ;::;_ . - ~ ... 

Idzie robota! Proszę torcik! Uuubl.] 
~ ( -.:.,, 
Może go rozra)>ię ! 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19, 15 gościnne występy Tamary 

Chanum, • 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chapuis „Nieboszcz:vk P~rn Pic" w re:~vserii 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Hali1a 
(}łuszk6wna, Czesław Guzek, Iren<i. H"'recka 1 
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń i Michał: 
Melina. Dekoracje Stanisława Ceajp'-"-'-g-::i. ,· 
Kasa czynna od 11 d'J 13 i od 15, tel 123-02., 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA' I 
Piotrkowska 243 . 

Dziś i dni nastę~ych o godziniP 19.15 ( 
„CNOTLN!A ZUZANNA", operetka w I 
3-rh. aktach J. Gilberta. 

Biletv wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow !' 
ska 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140.09 

Codziennie o 19.30. w nied:rir-le •! święta 
o 16-tej i 19.30 komedia muzyrrna pt. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" I 
z H. Makowską w roli t;Ytułowej. Zniżki 
ważrie. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 

l&INA 
ADRIA - „Njepotrzebni mogą odejść" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30, 
BAŁTYK - ,,Tajemnica wywiadu" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - „Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA --. „Program aktualności kraj. 

i zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 
godz. 1 l, 12. 13, 1b. 17. 18; 19; 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA - „Biały kieł" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - .Zielone lata'' 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - „Okoliczności łago· 
dzące" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w 01edz. 14 10 

MUZA - „Biały Kieł" . 
godz. :1,8, 20.30 w niedz. 15.30. / 

REKORD - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 

STYL07.~Y - ,.Admirał Nachimow" 
godz. 16,30, 18,30. 20,30, w niedz. U.30. 

~WIT - „Postrach mórz'' 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

T~CZA ·- „Ost11tni Etap" 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 

WŁóKNIARZ - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WOLNOSC - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 

ZACH~TA - „Moja mila" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30. 

Co usłvszymv dziś przez radio 
Program na środę 8 września 1948 roku 

12.04 DZIENNIK, 12.09 Muzyka, 12.25 Utwo 
ry skrzypcowe, 12.45 Wiadomości dla ws!, 
13.00 (Ł) Koncert rnzrywkowy, 13.45 Jan Se 
bastian BACH, 14.30 (Ł) Z dzisiejszej -prasy, 
14.35 (Ł) Fr. SCHUBERT: - Kwintet f'Jrte­
pianowy A-dur op. 114 (płyty), 15.10 (Ł) 
Interludium z płyt, 15.20 (Ł) Spółdzielczość 
w akcji odbudowy wsi, 15.30 Koszałek-Opa-. 
łek w łodzi podwodnej, 15.50 Muzyka lek­
ka, 16.00 DZIENNIK, 16.30 Audycja Chopi­
nowska (płyty), 17.00 Pogadanka sp'Jrtowa,. 
17.20 MELODIE OPERETKOWE I FILMO-' 
WE, 17.55 Skrzynka PKO, 18.00 Mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych, 18.05 Muzyka lek 
ka, 18.15 Audycja dla wojska, lG.45 Nowe 
książki, 19.00 Założenie Legionu - audycja 
literacka, 19.15 Koncert aymfoniczny. W I 
przerwie - Emancypantki, 21.00 DZIENNIK,· 
22.00 Muzyka, 22.45 (Ł) Skrzypce, fortep. ian, I 
wiolonczela (płyty), 22.5~ (Ł) Omów. progr. 
hk. pa jutro, 23.00 Ostatnie w1ad0mości, 
23.10 Muzyka, 23.20 Program na jutro, 23.30 
Zakończenie audycji i HYMN. · 1 

• 
Nr 246 

ILE 
przedwojennego piJ arstwa łódzkiego 

Na m-rqinesie 25-lecia działalności ŁOZPN-u 
W nadchodzą.<'~ nif'dzielę :r.ódzki Okręgo- 2'hvt szvbko, tak ~?vbko, że wielfi z przeszłości irrywa mecze z Warszawą 4:1 (3 :O), 2:3 (w 
wy Związek Piłki XnżnPj rif1chodzić hPc'l7ie łódzkiej piłki nożn~j uchodzi na~zej Ul<'nrlie. Wą.rszawie), z Krakowem 5:4, ze Lwowem 3:2 i 

juhileu~z Rwej 25-letnie,i działalno~d. Uroczy- Dzisiaj nnlf'żnłoby tPn film zwolni~ i przy'jne6 ze ślaskiem 1:0. 
<;tość tę uświetni mpcz o puchar Knłuży pomię· Rię mrnżniPi hi~torii łód1kie~o piłkarst>:'<'a. Rok 1932. 8kreślenie klnhuw fahryeznych 
dz.v rl'prC'zentac,jnmi Krakowa i ł.oilzi oraz jako Rok 1922. z prze~zło~d w:daniajl} ~ię twa- 7 !il'ty członk6w ł,OZPN'·u wywołuje burzę w 
µr.zedmecz Rpotkanie o purhar :r,OZPN·u pomię- rze: pierwszego prf'Ze~a ŁOZPN. W. Dzinłżyń- piłkarstwie' ł6dzkim. Reprezentacja robotnicza 
dzy reprezentac,jami Z',!iPrza i Zrluń8kiej Woli. 8kier.o i prze'l'l"orlnicząc0go Kolegium Sędziów Łodzi nawiązuje kontakt. z robotniczym piłkar 
"W cza~ie przc>rwy poruięrl zv tvmi dwoma spot- z Krc.chulra. :Ka. hoi!<kA.rh oż~"Wiony ruch. 8twem stolicy i rozgrywa piPrwsze spotkanie 
J.-aniami odhędzi~ się defilad~ w•z:-·gtkirh czyn Piłkarze łóduv rozgrvwaja fi!) meczy w tym międzvmia$towe, w którym zwycięża Warna­
nych zawodników„okr~gu, oraz działacz_\'. 19 mi~tnow"kirh a 50 to'll'arz;<'•kich. Mistrzem wę 4:3. Reprezentacja Łodzi zw'l"cięża w tym 

Tak wvglądar h<' <łzin proi:rnm nierlzielnego ;;ost~jl' f,KR. czasie Krak6w 3:2, oraz remisuje ze Lwo-
~więta pił1rnrzv lń <l?ki rh. o11d..-h;!im~- jednak Rok 19Z3, 19'H - film zni8zczony. Zacho- wem 0:0. 
działalność .Jubilata chriP!i znmknąr w tej 'll'ah· •i•' t~·lko fra(!ment:v z 1!123 r. Z. Lange Rok 1935 prz~' no"i <lwa Epotkania reprezen­
"kromne] jef!O urc;wzvsto~~i nierlzif'l nrj - zna- !lhrhodzi setnv mecz w barwach LKS·u. Pra~a tal'ji ŁOZPN-u: Lódi - Wrocław 4:1 (3:0) i 
ldlihr~mv Rię w svtuacji hpz wvi~ria. Prnca Mdzka wkład~ mu na skroń koronę najlep~zego Łódź - Warszawa 1:2 (1:1). 
L.O.Z.P.N, je>t bn'l"liem o wielP okaz:il•za i roz- ~trzPlrri.. Rok 1936 jeRt je•zcze mniej szczęśliwy dla 
miarami 8WYmi przew~·ż;;za znarznie rąmy za- Rok 1925 przvno•i nam 3 ważnie.isze frag· Łod2ji. Łńdź wygrywa tylko z Białymstokiem 
wodńw jnhilrufion· ,·ch. ment.v międzymia~tol':"r R!'Otknnla Lodzi z War 2:0, z Krakowem remisu.Je 0:0, a z Pomorzem 

Od chwili pnc1jęl'i!I prar przez Ł.O.Z . P.N. RZ~wą, które zakrińczYło ~ię remisem 4:4 (2:J), przE'grvwa 3:4. 
mija włnś!lie w t:"'m roku .i ; 1ż nie 2.5, a 2fi lat. z Giirnym śl~ski 1>rn 8:2 (5:2) i Poznaniem :{:2 Rok 1937. :f_,ódź otrzymu1e pierwsze miedzy 
Formalnie howirm ł,.O.Z.P.N. rozporzął swą (l :1 ) . · państwowP. spotkanie z Rumunią., kt6re przcgry 
działalnoM w 1P:?2 r'>kn, któq, kontynnuje z Rok 1926. " ~a rzele zwi1p.ku stoją: Znhłoe- warny 2:4. W meczach mi.<?dzyroiastowych 
przerwą wo.ieriną do cl nia dzi•if"j•zPgo. 1V rza„ ki i Konopka. Szereo:-i niłkarz;I"' wzro~ły do ł,ódź zwyrięfa Pomorze 2: 1 i przegrywa z 
Rie tPe-n nlug-ic>go okrPsn ni1knrstn·n łódzkie 14i7 czynn;ch • zawf'dnik6w. Reprezenta~.ia '\arFzawą 0:3. 
przechodziło różne kolf•k. R:iz. hyło na wo7iP, Łorlzi rozgr;..-wn zawody: z Poznaniem wygry- Rok 1938 przvnosi nam tylko jedno spotka­
drugi rnz pod wozem, jPdnak jdli chorlzi o po- wając 3:1 (2:0). z Górnym Slą~kiem 4:2 (2:0), nic piłkarzy Łodzi. Jest nim mecz reprezenta­
pul11rnnść - łódzka piłka nożna 'friąż kroc•zy z 'V-'°Rnzrwą ~:2 (l :2). rji ł.odzi i Zal!łębia, który kończy się zwycię· 
dumnir nR r?r]e 'wRzystkirh ;;nortów. Pomimo Rok 1927. Rozlam w pilk~rgtwie polakim "lwrm ł,oclzi 4:3. 
tl'go, że Łórl7, nii:.r<l.v ni<> hyła najsilnir.i•zym nie mija hrz r<"h;i w .f,o<lzi. Cześć kluh6w prze. Rok 1939 - film nległ całkowitemu znisz-
ośroclkirm n11s7ego piłkar~t,Yn, to jcrlnnk w chorlzi ilo Li!:i, TIR rzrle ktńrej staje obecny czcniu. 
hi"'torii nHzogo pilk11r~twa odegrała nic po~lerl- prezra I,07,PN·u Ko11opkn., ~zP~r. pozo„tn.iP wier 
ni:i. rolQ. 7a•ilai~r rzę5to sw:"'nli w:vrhowankami na P.Z.P.N·owi i na!Pż~, nadala do LOZPN-u, 
nasze zespoły pańi<twowe w spotkaniach mi rdzy na ktńrf'e-o rzE'lP rozosta.ie Zabłocki. 
n::.rodoll'yrh. Rok 1928. Liga zo•tajr> zlikwidowana, a 

Ll8ta ło<lziar;, którz:..- reprr1entowali na•ze 7huntowanP klnh:v pnwr~r·ajry, znów pod ~krz'I"· 
harn·;..- w nl"czarh mięnz~11a118twoll'yrh .ir•t dla ŁOZP:N'. Ohok ł'.K~. który przetrwał do 
do~ć długa. Wil'le n:izwi•k asón· łiirlzkiri nił\i 01i•iej•zrgo rlnia powMa.ią: „WidzPw'', P.T.C., 
nożnej jeazezr- dr1 dzi•iejnl'!!O dnia zarhow11ło TL'R, Concorrlia, Lerhia (Tomaszów). A trak­
się w pamięci miło~ników pilkn·r~fwa, rhor.iaż rją gezonn jest ~notkaniP reprnentadi Łodzi 
'>Di sami już rlawno znikn('li z boi•k i po~n·ięrili 7 repre'll'ntnr,ią PR,\, w któr:vm L6dź zwycię­
fię prawiloponobnie„. zahawianin sn•vch wnu- ża zamorskirh gości 6:0 (2:1!). 
ków. Do tvrh należą j11ż BnnnsiRk Wad~'sław, Rok 1929. RPprl'zentnr,ia ł',odzi odn0t•i Il.Ze· 
kt6ry o~miokrotn,iP przvwd;r,inł koFznlkę z nia- reg cenn~·rh sukcesów, zwyri~ża WarFzawę 4:2 
łym orłPm, Cyi Wawrz»niPl' rs krotnie), Otto (3:0) i 5:0 (0:0. Lwów 3:2 (l:J) i 2:2 (1:1), 
Zygmunt, ~lerlź Antoni. ,Ja11cz~·k Homan, Dur- ora~ Kraków 2:0 (1:1). 
ka .fan i Cichceki P.olPsłnw (po 1 rn7ie). Rok l9!ł0 niP jeRt zbyt lłorrRtv w wvrlRrze-

Gdy na star . ..-rh tryhunach •tarlionu ŁKR-11 nia. 11fiFtrzPm kl. A. zo•taje W.K.S„ kl. B -
dostrze!ramy dzisiai orl cza Fu do CZ!!Fll twarze K.P. Zjednoczone, a z kl. A Fpada,ią: Union, 
Cyln, Langego, czy Otto wiPlu z winzów prz~·- \Yirlzpw i Rnkół. 
pomina FObiP zapewup częFto, te dawnP rz::isv, Rolt 1931. . Dzi{'ki uchwale walne:;-o zgro­
irdv łód1ka piłka nożna hvfa jl'•zrze w powija- mailzenia Widzpw p~o•tajP w kl. A. "-a wal· 
kach. ,Jnk krótkometrażowv f;lm ·nrzesnwają n:nn zebraniu P.Z P.N·u okręg łódzk~ zosta,je 
się nam przrd orz~'Tl1a lata: 1fl22, 23, 24... aż WYróżnion'V ze wz1::lęrlu na F>:'<'!J. pracę onmniza­
do 1930 r. Film jednak przewija 8ię zwykle cyjną i„. finansową. Reprezentacja Łodzi roz-

p r 
NOWY JORK (obsł. wł.). - Jak już było 

do przewidzenia, tenis;ki amerykań.scy roz­
strzygnęli na swoją korzyść rozgrywane w 
Forest Hills f'nałowe spotkanie temsowe o pu 
char Davisa z Australią, uzyskując w drugim 
dniu meczu prowadzenie 3:0 i mając jui: tym 
samym zapewn;one zwycięstwo. 

Po wygraniu obu gier pojedyńczych w pierw - --- ------· - --·---,-

Da11i!ia 
w VSA 

szvm dniu spotkan·a Amerykanie zdobyli 
trzeC'i - decydujący o zwycięstwie punkt -
w grze podwóinej . Mistrzow5ka para USA 
Talbert - M11 l loy pokonała parę australi j5ką 
S!dwell - L0ng w i,toi:i;nku 8:6. 9:7, 2:6. 7:5 

Dz;ęki temu zwycięstwu Amerykanie zdo­
byli cenny puchar po raz trzeci z rzędu i u­
dowodnili że są w calsz ·m ciągu czołową po­
tęgą tenisową swiata. ...... .._,_.. ..... ,,_.,.,...~~ 

s ka niem s 

Piłkarze radzieccy w Łodzi 
W październiku bawić będzie w Łodzi jedna 

z czołowych drużyn radz:eckkh, która roze­
gra mecz z naszą reprezentacją. Która to bę­
dzie drużyna, na razie jeszcze nie wiadomo, 
w każdym bądż ra1ie wizyta piłkarzy radziec­
kich ma dojść do skutku. 

„Płomień" zdobył puchar ZMP 
Dwndn:owy turniej piłkareki klubóv1 mło­

dz'eżowych o puchar ZJ\.fP ufundowany przet 
dzielnicę Staromiejską, zakot'iczyl się zwycię· 
sf.wem drużyny Plomi"'!lia, która eliminując 
poprzednio TUR cho jensk.i, w finale pokonała 
druzyne ambitnie walczącego Zrywu w sto­
sunku 2:0 (1 :O]. zdobvwa iąr tym sam 'm '\'ar­
to5ciowv pm·har i komplet kostiumów, jako 
drugą nagrodę, p'.lkę nożną otrzymał Zryw .• 

Impreza c;eszyła się dość dużym zaintere· 
sowaniem i ze strony organ;zatorów należy 
się pełne uznanie, biorą<' pnrl uwagę. iż był 
to pierwszy krok po zjednM'~~ •1 s;ę Organi­
zacji Młodzieżowych. 

jeszcze raz gra 
Ognis o ze Skrą (Bałuty) 
Dz1siaj na boisku Wimy odhędzie się o go­

dzin ie 17 ciekawe rewanżowe sootkame pH­
kars.kie o m0ralny tvtul mistrza kl. C pomię­
dzy KS Ognisko a Skrą (Bałuty). 

W niedz:elę mecz pomiędzy tymi rywalami 
zakot'iczył się zwycięstwem Ogniska 3:1 Na 
zakot'!czenie warto dodać, że obydwie druży­
ny mają już zapewniony awans do kl. B . 

w , 
o • 1arz .. 

p ścicaze łó zcy rozpoczyna!ą dzisiai nowy sezar1 spartowy 
Dzisiaj, po dłuższej przerwie wakacy jne i\ barw bron i ć bedą pięściarze dawnej „Tęczy" 

rozpoczyna s.ę w Łodz nowy sezon bf')kser- 1 k . p. Zjedn'lczonych. 
s.ki. Inauguracją 1eg9 będzie dzisie jsze spot- Przed kilku dmam• podaliśmy 6kłady oby­
kanie o drużynowe mistrl':ostwo okręgu roze· dwMh drużyn . Być może . że nastąp i ą w nich 
grane pomiędzy drużynami ŁKS·u a nowo- jeszcze w o~tałn.ch chw1lM·h jak i eś 1m1any. 
powstalym kluh~m „Włókniarz", którego ale to n ie wpłyn.ie na obniżeni e wartośd te-

go spÓtkania. a jedvnie może je tylko pod­
n i eść. Nie uleqa h'lwiem wątpliwosd, że do­
tychczas n:ezwyciqi.ony w Lodzi ŁKS będzi<> 

..m:al tym ra1c>m trudnie;sze Zi!<lanie, ahy 

Leb w łeb ... 
I wyjść zwycię;ko z rozpoczvnającvch 6 i ę dzi-

s ia i rozgrywek m:E>trzowskich. · 
I Obok walczacego dz1s1a i „Włókniarza'', któ 

ry poważnie może zi1grozić drużynowemu mi­
' strzowi Polski, p(\ważną rolę pn•v;nien ode­

(lrilĆ' jeszne w m'strzostw•ch „Zryw", kt0ry 
10 bm. spotka si!l z KS Bawełną (zfuz 'owa­
nvm z IKP „Victorn"). 

, S~4ad reuezen•ac'i· Łod1. 
I na n edz'e:nv mrcL z Krakowem 
I Kapitan sportowy ŁOZPN-u ustalił już skład 

reprezentacji Łodzi na mecz niedzielny z Kra­
kowem o puchar Ka!uży. Wyglądać on ma na· 
stęou iąco: 

Komar (Szczurzyt'!ski), Łuć, Włoda:cz 'k 

Przeglądając kalendarzyk najbliższych spot­
kat'i m1strrnw5kich , 5tw1 erdzić można, że mi­
łośników p i ęśnar~k;ch czeka.,_, tym roku -;.pe­
cjalnie ciekawa uczta, gdyż poziom drużyn 
będz.e tym razem bardziej wyrównany, niż w 
latach ubiegłych. 

Dzis'eisze spotkan;e pomiędzy ŁKS-em a 
„Włók n i a rzem" odbędzie s:ę na stadionie 
ŁKS u o godz·n:e 19-ei. Przypommamy, że bi­
lety na miejsca s : edzące sprzedawać będz;e 
kasa przy Alei Un ii. na miej6Ca zaś stojące­
przy ul. Karolewskiej. 

'Lechia (Gdańsk) 
jedną nogą w lidze 

W tabeli r.ngrywek o we1ście d0 Ligi pro­
wadzi zdecy/fowan1e gdańska „Lech a ', która 
w trzech gra<.h zC:obyla 6 punktów, pned ' 
„Sz'Jmb!erkami" - gra 2 pkt., „Radomiakiem" 
2 gry - 2 pkt„ Skrą ,jedna gra, O pkt., P'TC, 
3 gry, O pkt„ 

.. "" '\f,TYR" · T\TNO „WOJ_,"[\>Tfł~("' Program na czwartek 9 września 1948 r. rano 
5.00 (Ł) Polonez - powitanie, omów. pogody 
i ważn. audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka p'Jran I . 
na, 5.20 Międzynarodowy koncert wymienny 1 
z Czechosłowacji, 6.05 Gimnastyka, 6.15 „ t " 
DZIENNIK, 6.30 Muzyka, 6.50 Program dnia, 

Milier, Urban, Soltyszewski, Marciniak, Łącz, 
C'chocki, Pietrzak i Hogendorf. 

F Im z X V O.impiady 

DZIS PRE~UERA ! 
Sensacyjny film szpiegowski 

prodl'krji fra.!'lr"q'l{iej 

7 OO Skrót wiad. dzien. poran. 7.05 Przegl. LONDYN (ob6ł. wl.). - W Londynie odbyły 
pra~y stoL 7.12 Muzyka, 7.20' Wiersze Leo- Emocjonujący fin'sz na torze Amslerrlamu, się pierwsze µol<az filmu dlagometrai·~wego 
polda Staffa, 7.30 Muzyka, 8.20 Alina Prolc- gdzie n iedawno rozegrane zostały kolarsk·e z XIV Igrzys:.: OLmp:jsk:ch Film ten iest 
tariuszka - 9 fragm. p')wieści I. Olbrachta, mistrzostwa świata, dla zawodowców i arna- wykonany w technicolorze 1 obejmuje µonad 
8.35 Muzyka, 8.55 Inform. ogólnop. 9.00 torów. Jak widzimy na zdjęciu, o zwycięstwie I 2 tys. metrów taśmy. WyświeU.tmie Ulmu 
S!sr?ynka PCK, _ 9.00 (Ł) Komu.n.i.katy, , _decydowały czesto dosłownie milim.etrv. ~.- trwa 2 aodziny i 10 minut, 

TAJEfl . H~CA WYWIADU 
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